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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południa 
s wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu .j centów. 
Pocztą 7 centów — Biuro Redakeyi i Administracyi 
Wiea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 

uaeye otwarte wolne od opłaty.
_ Telefonu redakeyi nr. 88.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageacya p. Adama,  Bue des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Q (l7 l€ t ę  Jj W O W  
S k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., p ocztą  4 z ł.; 
za miesiąc październik: w 
1 zł., p ocztą  1 z ł. 35 ct. Z P t z  ej-
w o f ln i f c i e m  za czwarte ćwieicro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
cztą 4  zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j  s c u 1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 6 5  Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 10 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie prze 
płaty.

Na podstawie winowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „ Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iz na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  n en ie  o  p o ło w ę  znikom ej.

P r e n u m e r a l o r o w i e  Gaee
skiej mogą  p r z e t o

12 września b. r., generalnemu konsulowi 
Fryderykowi L i p p i e h  v. L i n d b u r g ,  
wSkodrze, jakoteż generalnemu konsulowi, 
Karolowi B o l e s ł a w s k i e m u ,  w Gałacu, 
nadać najmiłościwiej tytuł i charakter rad­
ców ministeryalnych z uwolnieniem od 
taksy.

Dodatek na ażio
do opłat sa jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 października 1887 

r i aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
Pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 25 września 1887.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

ie Gazety Lwow- 
wv Ł   o t r z y m y w a ć  war ­

s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr az  
z d w u t y g o d n i o w y m  J - ’ 
po n a s t ę p u j ą c e j

A l i . ’ ” 1 a- L
d o d a t k i e m  nut  

ceni e;
W e L w ow ie : ™'esiecznie 50 ct.

kwartalnie 1 zł. 50 ct.
Na prowincyi: J^wi^nie soct

kwartalnie 2 zł. 40 ot’

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ees. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia

Lwów, 27 września.

Uwagi godny prąd daje się spo­
strzegać w prasie angielskiej, prąd 
coraz nieprzychylniejszy zasadzie wol­
nego handlu. Objawy te nie od dzi­
siaj się datuję,, ale obecnie zamanife­
stowały się silniej. W ostatnich ty­
godniach przyczynił a się do tego po 
części i mowa tronowa, którą zam­
knięta została sesya parlamentarna. 
Prasa angielska przyjęła akt ten, 
szczjgór.fiej częsc je g o  polityczna, 
prawie bez krytyki. Ustęp o Irlandyi 
pochwaliła, nie zastanawiając się je ­
dnak dłużej nad głosami przeciwne- 
mi, które wróżyły złe skutki środ­
kom wyjątkowym. Z wielką natomiast 
gorliwością zajęła się taż sama pra- j

sa ustępem mowy tronowej, wyraża 
jacei nadzieję pomyślniejszej przy 
szłości ekonomicznej dla Wielk. Bry 
tanii. Wszystkie niemal organa kom 
petentne wyraziły się o tej nadziei 
bardzo pesymistycznie, a niektóre 
oceniając położenie obecne, czynią 
pewne zastrzeżenia, graniczące z nie­
wiara Zwolennicy wolnego handlu 
twierdzą wprawdzie że nie istnieją 
przyczyny do obaw, fakta jednak mó­
w i ą  inaczej. W najszerszych bowiem 
warstwach stwierdzono^ reagowanie 
przeciw dotychczasowej podstawie, 
na której wzmagać się i wzrastać 
miał majątek narodowy.

Część prasy stara się dotrzeć 
do przyczyn, i zapisuje objawy, które 
nie świadczą zgoła o wzmagającym 
się dobrobycie ogólnym, ale przeci­
wnie. I tak naprzykład konstatuje 
prasa, że ubywanie coraz liczniejsze 
zdolnych robotników, a zwiększanie 
się liczby ubogich, nie jest oznaką 
dobrobytu; że liczny zastęp pier­
wszych świadczy o zdrowiu organi­
zmu narodowego, a natomiast ro ­
snące ubóstwo, indywidua, mno­
żące się bez zajęcia, pojawiają 
się zawsze na ciele chorem. Nie 
mniej smutnym faktem jest upa­
dek wielkiego przemysłu, upadek 
rolnictwa i stanu dzierżawców rol­
nych, a obok tego wzmagający się 
napływ robotników z prowincyi, szu­
kających napróżno zajęcia w miastacn. 
Dzienniki nie twierdzą tak bez p 
stawy. Zarządzone bowiem przez 
dochodzenie statystyczne o poł° 
robotników wykazało, że w samym

Londynie znajdowało się w ciągu la­
ta w roku bieżącym około dziewięciu 
tysięcy robotników bez zajęcia, a przy­
najmniej pięć tysięcy skarżyło się, że 
pozostaje bez pracy po kilka miesię­
cy. Wykazy statystyczne nie obejmo­
wały jednak całego Londynu, tylko 
niektóre jego części, gdzie opieka pu­
bliczna skutkiem nędzy musiała być 
zastosowana i czynna. To też prasa 
wyraża się bardzo ostro przeciw tym, 
którzy mówią o taniości pierwszych 
potrzeb do życia. Dobre to dla że­
braków, ale nie dla ludzi, którzy pra­
gną byt swój polepszyć. Konstatują 
dalej, że taniość i nędza chodzą ręka 
w rękę i że tylko przy cenach wy­
sokich wzrasta dobrobyt, i że drogie 
jedynie kraje pomyślne są dla roz­
woju pracy i rozkwitu ekonomicznego. 
Powołują na świadectwo przykłady 
jaskrawe, udowodniając, że żaden ro­
botnik angielski nie spieszył nigdy do 
Irlandyi dla tego, iż życie tam tanie, 
wielu natomiast pospieszyło do Ame­
ryki, pomimo tamtejszych cen wyso­
kich. Ostatecznym rezultatem tej kry­
tyki optymizmu gabinetowego jest do­
maganie się coraz natarczywsze opieki 
nad przemysłem i pracą. Za zgubną 
politykę poczytuje prasa taką poli­
tykę ekonomiczną, której dosyć na 
tem, gdy z powodu taniości zdoła się 

^najliczniejsza warstwa ludności utrzy­
mać'tylko przy życiu. W końcu zaś 
dowodzi, że w ciągu ubiegłej połowy 
stulecia, najpomyślniejszemi okresami 
dla wszystkich klas ludności, były 
czasy najdroższe. Prądy te z kłopo­
tami, które gabinet ma z Irlandyą, nie
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VIII.
Sredniowieozna Tragedya.

(Ciąg dalszy.)
Jagienka strawiła te parę 0 

orzącej, ale zarazem głęboko bolesnej niec­
ierpliwości. Tam stanowiono o przyszłości 
ałego życia — a ona nawet odezwać się 
ie mogła. Hardy jej umysł burzył się prze- 
iw tei barbarzyńskiej niewoli: postanawia­
li sobie chwilami podnieść bunt jawny, po­
siedzieć wszystko, nI® ^aj SI|iemięeJie dać hee, rzucić się wreszcie na z ernię i aac
ię wlec jak zarżnięte byd « do ślubu. Może
■ V  • „ a ni a zlitule, może i Gnie-ię je] stry] nad mą z wyj >
'osz takiej żony nie zechce. Ale dusza jej 
padała po każdem takiem postanowieniu, 
ąj czarne zapatrywanie się zabijało jej wo- 
!. Stryj nie zlituje się nad nią, bo jest 
ikonnikiem i w obec zasady obedyeńcyi 
szystko zniknie u n iego; Gniewosza nic 
zruszyć nie zdoła, bo idzie mu o majątek j 
koligację; ona sama nareszcie nie będzie i 
iała siły po temu — jest sama jedna, ni e! 
a nikogo po swojej stronie i nikt się za . 
ą nie ujmie. Tak chwiejącą się między i 
ywczą pochucią buntu a " odbierającą jej 
sztę sił rezygnacyą, zastał ją O. Chryzo- 
om.

Obaczywszy go wchodzącego, Jagien- 
i się wstrzęsła, objęło ją jakieś nieświa- 
une uczucie, nad którem ból tylko góro- 
ił świadomie, i rzuciła mu się do kolan 
dwa strumienie łez potoczyły się po jej 
rarzy. Chryzostom, nie wiedząc wcale, 

się w niej dzieje, a rozumiejąc, że jest 
zwykłe wszystkim dziewczętom wzrusze- 

0 w chwili tak ważnej, podniósł ją z ser-

i cem ojcowskiem z ziemi,  — -
mieniem, pocałował ją w cz°ł°> pogłaskał
po twarzy i rzekł: . . .  .

— Uspokój się, m o j e  dziecko, ja z do­
brą przychodzę nowiną. Nie dam ja ciebie 
pierwszemu lepszemu , boś też ze wszyst­
kich względów warta doskonałego męża. 
Wiem całkiem dokładnie, kto jest Imć pan 
Gniewosz, jaki jest jego ród i jakie ma ła­
ski u Króla, prócz tego wybadałem go jak 
na spowiedzi, ma umysł wyniosły a serce 
wyborne : jego tobie przynoszę i jestem pe­
wny, że będziesz za nim szczęśliwą.

Na te słowa , potwierdzające jej czar­
ne przeczucia, Jagience ciemno zrobiło się 
przed oczyma, wszystkie siły ją opuściły, 
tylko tyle przytomności jej jeszcze zostało, 
ie się po sukni Chryzosloma zsunęła, upa­
dła mu do nóg i zawołała łzami zalanym
głosem:

— Mój ojcze!
Tu Chryzostom przypomniał sobie, o 

czem go Starościna ostrzegła, podniósł ją 
z kolan, posadził przy sobie i zapytał gło­
sem łagodnym, ale oczywiście z myślą pod- 
stępną:

Powiedz-że mi otwarcie, moje dzie 
ciątko, Gniewosz nie bardzo ci się podoba, 
możebyś wolała którego innego?

To niespodziewane pytanie ocuciło Ja­
gienkę i dodało jej cokolwiek odwagi, prze­
chyliła się na piersi swojego stryja i rze­
kła półgłosem:

— Wolałabym Wilczka.
Więc Chryzostom posadził ja znów z 

dobrocią koło siebie i rzekł;
— Dobrze żeś mi to powiedziała. Słu 

chaj-źe, moja dziecino, a wiedz naprzód o 
t em, że ja sam pierwszy pomyślałem o 
Wilczku dla ciebie. Ale tak samo sumien­
ne wziąłem o nim informaeye, jak o Gnie­
woszu, i muszę ci powiedzieć, że Wilczek 
ciebie nie godzien. Wilczek ma występek 
na swojem sumieniu, występek taki, który­
by ci zatruł całe twoje życie....

Pr/.y tych słowach Jagienka cofnęła 
się od niego i podniosła rękę do góry, jak

objął lewem ra- I kich, widząc już dobrze, że Jagienka jest 
Wilczkiem zajęta, że k a ż d a  zwłoka jest nie­
bezpieczną, że powinien działać raźnie i u- 
żyć w ten moment całej swojej powagi, 
wstał i dodał głosem stanowczym i uroczy 
stym :

—  Każdy inny, tylko nie Wilczek, Na 
Wilczka nigdy ci nie pozwolę. A żebyś o 
nim zapomniała tem prędzej, wybrałem dla 
ciebie Gniewosza. Jutro sam was pobłogo­
sławię. Przygotuj się więc do tego aktu — 
a wiedz o tem , że za maluczko tak samo 
padniesz mi do nóg za to, żem tobą tak 
rozporządził'

I z terni strasznemi słowam i wyszedł 
prędkim krokiem z pokoju.

Jagienka była tym ostatecznym wyro­
kiem jak odurzona. Jednak w pierwszej 
chwili ból i lęk przed Gniewoszem ustąpiły 
z jej serca a natomiast zdjęło ją oburzenie, 
że ktoś śmie taką potwarz rzucać na Wilcz­
ka. Załamała ręce przed sobą, oczy podnio­
sła ku niebu i zawołała do siebie:

— Wilczek! występek!... O Boże! ta­
kich ohydnych środków używają ci ludzie, 
ażeby swemu gwałtowi drogę do mnie 
uścielić!...

Potem to oburzenie ją opuściło. Nato­
miast zaś cała groza jej położenia przed nią 
się ujawniła.

Stało się. Nie było już dla niej żadne­
go ratunku. Zniknęły ostatnie promienie na­
dziei. To śmierć. Czarna otchłań napełniła 
jej izbę — a na progu kat stoi....

Niebawem potem Kasztelanowa i Sta­
rościna weszły do jej pokoju.

Obaczywszy te dwie raatrony, Jagien­
ka zupełną odzyskała przytomność. Uczucie 
dumy ją ożywiło i powróciło jej władzę nad 
sobą. Jeśli mam zginąć, — mówiła sobie w głę­
bi swej duszy, — to niechże zginę z godnością 
niewinnej ofiary i z pogardą dla tych, któ­
rzy mnie gubią. I zacięła się tak, jak dziś 
rano. Nie wypuściła ani jednej łzy z oka, 
ani jednego z piersi westchnienia — a 
wszystkich grzeczności, perswazyj i powin-
S70W3TI cłnołlnła 'vrr ------ *0 Uuvuvi, yciswaLyj I powm-

„dOw chciała stanowcso ternu ! «ow ai słuchała w milciemu a uawet u -
a l e  Chryzostom, wyborny znawca serc ludz- daną obojętnością. Kasztelanowa i Starości-

i na, przekonane najgłębiej , że humory roa 
! pierzchną się po weselu, były z niej dosy 
1 zadowolone i tak ją poprowadziły do wie 
czerzy.

Przy wieczerzy obydwie matrony 
nawet sam Kinita usiłowali rozbudzić we 
sołość. Jagienka temu wcale nie przeszka­
dzała. Chociaż nie rozgłoszono jeszcze, żi 
deklaracya już się odbyła a ślub ma się ju 
tro odprawić, posadzono ją przy Gniewoszu 
ona była bardzo grzeczną dla niego a na 
wet, kiedy on się zamyślił, po kilka razj 
sama z nim rozpoczynała rozmowę. Ale we­
sołość się nie da narzucić. O. Chryzostom 
widząc tę niestrojność humorów, zabrał 
głos i opowiadał o swoich podróżach do 
Ziemi świętej — a tak uwolnił wszystkich 
od wymuszonych uśmiechów. W czas przed 
północą wszyscy udali się na spoczynek.

Nazajutrz rano odbył się ślub w zam­
kowej kaplicy — a popołudniu wesele.

Na tym naszym świecie, odkąd ludzit 
na nim poukładali się w społeczeństwa 
gdzie nad uczuciem i wolą człowieka mu 
sza koniecznie górować prawa i obyczaje 
bo inaczejby społeczeństwa nie było, cżę 
stokroć w najważniejszych pomiędzy ludź­
mi układach zupełnie inną jest właściwi 
treść aktu a inne pozory. Bywają pogrzeby 
które dla ich uczestników są prawdziwen 
weselem — i bywają wesela, które dla łą­
czących się z sobą "ślubem dozgonnym sę 
prawdziwym pogrzebem. To pamiętne w dzie­
jach Sobieńskiego Zamku wesele, zk' óreg(  
poezya gminna stworzyła powieść ludową 
a którą tradyeya aż do naszych czasów do 
niosła, grzebało także szczęście tych dwoi 
ga ludzi, jeżeli nie na zawsze, to pewni 
na długo Czuli to oni oboje i szli prze- 
ołtarz jak na rusztowanie: Jagienka blad

5 “ rc* 'POê loIla eokol™ k naprzóc jak gdyby się uginała pod przenoszącym ii

_ łkająca wzroku swych gnebicieli -
S r -  • i -  “S r .1* ™  “  1 tu

n Świadomy, leez widać by.
po mm, że krew w nim zastygła i idzie m 
przoa nie własną siłą, ale moralną prze mi 
cą wleczony, której się oprzeć nie może.



s§, w Anglii zapowiedzią spokojnego 
peryodu, a tem samem nie są dobrą 
wróżbą dla ministerstwa konserwa­
tywnego.

Sprawy krajowe.
{Reforma szkolna.)

(Dokończenie).
Ponieważ powyższe dwa projekty u- 

staw nie otrzymały Najwyższej sankcyi, 
Sejm widział się zniewolony, na sesyi r. 
1884 uchwalić dwa nowe projekty z pomi­
nięciem ustępów, które miały przeszkodzić 
zamienieniu przeszłoroeznych projektów w 
ustawy. Skutek tych uchwał był o tyle po­
myślniejszy, że im tym razem Najwyższa 
sankcya została udzielona, i powstały przy­
toczone już powyżej ustawy z dnia 2 maja 
r. 1885, jedna o urządzeniu publicznych 
szkół ludowych, a druga o zmianie niektó­
rych artykułów ustawy szkolnej krajowej z 
r. 1878, do których należą także artykuły
VI i XII o których właśnie jest mowa. Te 
dwa artykuły o tyle w ścisłym ze sobą zo­
stają związku, że gdy artykuł XII na two­
rzenie szkół nowych przedewszystkiem zwra­
ca uwagę jako rzecz pierwszorzędnego zna­
czenia , artykuł VI zaś w osobnym ustępie 
(lit c.) umożebnia tymczasowe zakładanie 
szkół tańszych pod przybranem nazwiskiem 
szkół filialnych w warunkach, któreby wła­
ściwie szkoły etatowej wymagały. Poleca 
bowiem artykuł XII uwadze władz szkol­
nych, iżby przedewszystkiem zaopatrywały 
w szkoły te gminy, które ich dotąd nie 
mają; wszakże bez uszczerbku uorganizo- 
wanych już szkół etatowych. W myśl art. 
VI. lit. c. zaś szkoły filialne, w których na­
uczyciele młodsi udzielają naukę, powstać 
mogą tymczasowo także tam, gdzie zasoby 
gminy i przeznaczone na cele szkolnictwa 
ludowego fundusze okręgowe nie wystar­
czają na założenie szkoły etatowej, chociaż 
zresztą zachodzą okoliczności, wyrażone w 
art. I. ustawy. Stosownie do zmienionych 
w ten sposób postanowień ustawy, można 
odtąd zakładać tymczasowo szkoły z urzą­
dzeniem i programem szkół filialnych także 
w miejscach dość odległych od szkół eta­
towych. z któremi związek wymagany w art
VII stać się musi przeto tylko', pozornym. 
Będą to raczej szkoły początkowe samoistne,, 
założone i utrzymywane mniejszym koszterb, 
w ciaśniejszym, lecz dla ludności miejsco­
wej na razie przynajmniej może wystarcza­
jącym zakresie.

C. k. Rada szkolna krajowa, już od 
czasu uchwalenia rezolucyi r. 1883, postę­
powała w wyżej nakreślonym duchu. W sku

Na to wesele zbębniono cokolwiek szla­
chty z bliższych okolic — i wyprawiono so­
witą biesiadę z muzyką i tańcami. Jagien­
ka wytężyła wszystkie swe siły i trzymała 
się jak mogła, ażeby nikt nie dostrzegł, co 
się w niej dzieje ; tańcowała nawet zarówno 
z wszystkimi, choć. jej się serce krajało. 
Gniewosz także tańcował i pił ze szlachtą 
ochotnie, odpowiadając wesoło i głośno na 
jej szumne wiwaty.

Już sama załoga zamkowa stanowiła 
tłum bardzo liczny , —  pomnożona okolicz­
nymi gośćmi przepełniła wszystkie komna ■ 
ty; nie żałowano trunków, hałaśliwej mu­
zyki i wszelkiej ochoty : wszczęły się więc 
hałas, tartas i wrzawa, tak że trudno było 
siebie samego dosłyszeć. Jagience dobrze 
było w tej wrzawie ; mówiła sobie : Gdy­
by to wesele trwało tak wciąż , choćby do 
grobu....

Ale obyczaje ówczesne chciały, ażeby 
wśród trwającego wesela odbyły się pokła­
dźmy. Zaczem o samej północy pozapalano 
wieloramienne lichtarze, po jednej stronie 
stanęły matronj i drużki, po drugiej Sta­
rostowie i drużbowie, we środku zaś pań­
stwo młodzi — i tak ten tłum różnobarw­
ny przy świecach jarzących odprowadził ich 
do łożnicy.

Była to chwila najstraszniejszej gro­
zy i najwyższej boleści dla Jagienki. Naten­
czas krew całkiem się ścięła w jej żyłach, 
czuła obiegające po eałem ciele jak gdyby 
lodowate strumienie, zimna dreszcz ją ob­
jęła od stóp do głowy, trzymała się już 
tylko bezwiednie na nogach, w głowie u- 
czuła próżnię, jak gdyby w niej już żadnej 
myśli nie było. A przecież jeszcze się tam 
jakieś myśli błąkały, ostatnie wysiłki jej 
woli. Bo mówiła sobie: Rzucę się przed 
nim na kolana i będę go błagać, jest prze­
cie szlachetnym rycerzem, może się nade- 
mną zlituje — a jeśli nie, to niech mnie 
rozedrze ; tak lepiej.

Na tymczasowe mieszkanie dla pań­
stwa młodych Gniewoszowa odstąpiła swo­
jego apartamentu. Przeprowadzono ich więc 
przez tę wielką komnatę, w której była ka­
plica, potem jeszcze przez jedną izbę prze-

tek tego powstało według jej ostatniego 
sprawozdania w r. 1884 nowych szkół 59, 
w r. 1885 144, w r. 1886 160, razem 363, 
a między niemi w r. 1885 szkół filialnych 
111, w r. 1886 105, razem 215.

Roczny przyrost szkół w ostatniem 
trzechleciu wynosił przeto w średniej mie­
rze 121, t. j. o 435 prc. więcej, aniżeli w 
dziesięcioleciu od r. 1873 — 1882, a ponie­
waż według wykazu Rady szkolnej krajo­
wej w r. 1883 przybyło nowych szkół 57, 
z końcem roku szkolnego 1886 ogół nowo 
przybyłych od r. 1873 szkół ludowych wy­
nosił 646, a pozostawało gmin, 'nieposiada- 
jących żadnej szkoły, jeszcze 1993.

Postępując dalej tym trybem, organi- 
zacya szkół doprowadzić może do tego, że 
za 16'/» lat wszystkie gminy naszego kraju 
posiadać będą szkoły, który to termin przy­
spieszony być może, jeżeli roczny przyrost, 
podobnie jak w ostatnich dwóch latach, prze­
chodzić będzie stale średnią miarę; a ten 
sam cel mógłby być według projektu Wy­
działu krajowego osiągnięty w latach dzie­
sięciu, gdyby się dało rocznie do 200 szkó­
łek urządzić.

Jak się z powyższego zestawienia oka­
zuje, najważniejsze trudności w przeprowa­
dzeniu postanowień „Tytułu I ,“ ustawy z r. 
1873, o zakładaniu i kategoryach szkół lu­
dowych, ztąd pochodziły, że miały one po­
godzić ze sobą dwa prądy polityki eduka­
cyjnej, oba usprawiedliwione, z których je ­
dnak żaden nie mógł się rozwinąć należycie 
bez uszczerbku drugiego —  Jeden z nich 
dążył do wewnętrznego ulepszenia szkol­
nictwa pod względem pedagogicznym i dy­
daktycznym jakoteż pod względem społecz­
nego stanowiska stanu nayczycielskiego na 
zasadach, przez nowszą naukę i ustawę pań­
stwową wskazanych ; drugi do rozpowszech­
nienia oświaty ludowej po wszystkich za­
kątkach naszego kraju, na zasadzie przyjętego 
i ustawą uświęconego przymusu szkolnego i 
względów cywilizacyjnych. — Pierwotna u- 
stawa, chociaż się liczyła z drugim prądem, 
przyzwalając na tworzenie szkółek filialnych, 
dawała jednak przewagę pierwszemu, do­
magając się wyłącznej organizacyi szkół eta­
towych ; nowela z dnia 2 lutego 1885 r. 
otworzyła szersze pole drugiemu prądowi, 
chociaż nie zamierzała powstrzymywać dal­
szego rozwoju szkół etatowych i ich prawi­
dłowej organizacyi. — Dotychczasowe do­
świadczenie przekonało, że sposób wyjścia, 
przez nowelę wskazany, jest skuteczny i pro­
wadzi do zamierzanego celu. Pójść w je ­
dnym lub drugim kierunku dale , nie od­
powiadałoby na razie przynajmniej, jak się 
zdaje, właściwemu położeniu rzeczy. Po 
przednia ankieta szkolna, która, zwołana 
przez Wydział krajowy, obradowała w r. 
1882, pragnęła widzieć postanowienia co do 
szkół filialnych czyli posiłkowych całkowi­
cie usunięte, a wszystkie szkoły ludowe

pełnioną sprzętami i zatrzymano się u pro- 1 
! gu sypialni, w której środku, nagłowiem o 
jedną ścianę oparte, stało szerokie łoże pod 
baldachinem z otwartemi ze wszystkich 
stron firankami. Tam jeszcze jakiś Staro­
sta miał dosyć długą przemowę, oddając 
Gniewoszowi pannę młodą, potem Starości­
na i Kasztelanowa uścisnęły Jagienkę, a 
wreszcie wprowadzono ich oboje do sypial­
ni i drzwi za nimi zamknięto. Teraz ma 
się jej los zdecydować: życie lub śmierć.

Jagienka stanęła przy nogach łoża, 
oczy spuściwszy ku ziemi i ręce opuściw­
szy ściśnięte przed sobą, gotowa jednak 
podnieść je w swojej obronie.

Gniewosz stał przed nią, ale wcale 
tak nie wyglądał, jak gdyby ją chciał ata­
kować. Owszem przeciwnie sam niezmier­
nie zakłopotany, milczał przez chwilę. A 
kiedy uczuł, że to milczenie już jest za 
długie, rzekł do niej grzecznie:

— Waćpanna zdajesz się być wzru­
szoną i mocno zmęczoną, możebyś chciała 
w samotności odpocząć.

Te słowa ożywiły Jagienkę, złożyła 
przed nim ręce i zawołała z pokorą:

— Jeżeli mam tylko cokolwiek łaski 
u mego męża i pana, to proszę o to.

Natenczas Gniewosz, rad bardzo, że 
mu się ta wymówka udała, ukłonił jej się 
i wyszedł — a w zbytku radości zapomniał 
nawet drzwi przymknąć za sobą.

Jagienka odetchnęła z głębi piersi i 
rzekła do siebie: Być może, że jeszcze nie 
dzisiaj!

Ale niebawem dostrzegła, że drzwi 
niezamknięte, więc znowu ją przejął lęk 
niewymowny: Nie zamknął drzwi, zapew­
ne powróci. Siadła więc w głowach łóżka, 
schowała się za firankę i oddech w piersi 
zaparła, mówiąe_ sobie: On pewno siedzi w 
pierwszej Izbie i czeka, jak usłyszy, że nie 
spię, to gotów wrócić. Tak w niewysłowio- j  

nej trwodze czuwała dobrą godzinę.
Tymczasem zaczęło ją morzyć zmę­

czenie, powieki ciężyły jej ołowiem na o- 
czach, wysilała się, aby sen od siebie od-

przekształcone na etatowe. Późniejszy prze­
bieg wypadków dowiódł, że żądanie tego 
rodzaju, acz uzasadnione w ustawie pań­
stwowej, nie uzyskałoby przyzwolenia Re- 
prezentacyi krajowej, a to głównie ze wzglę­
dów finansowych i korzyści, jakie stopnio­
wy rozwój szkolnictwa przynieść może. 0 - 
stateczny wniosek radcy dworu dr. E. Czer- 
kawskiego co do I tytułu tej ustawy brzmi: 
„Tytuł I ustawy z r. 1873 pozostawić na­
leży nietknięty, zatrzymując zmiany, jakie 
ustawa z 2 lutego 1885 (1. 29 dz. u. kr.) 
do niej wprowadziła".

Wystawa I r i i a  i  Mowie,
{JE . p . M inister rolnictwa hr. Falken- 
hayn i JE . p. Namiestnik Zaleski na 

Wystawie krakowskiej).
Przedwczoraj d. 25 b. m. przybyli do 

Krakowa nocnym pociągiem kuryerskim JE. 
p. Minister rolnictwa, hr. Falkenhayn, i JE. 
p. Namiestnik Zaleski. Na dworcu oczeki­
wali ich reprezentanci władz, mianowicie 
delegat Namiestnictwa, hr. Kazimierz Bor­
kowski, oraz dyrektor polieyi, radca dwoi u 
Englisch. Na powitanie przybył też Komi­
tet Wystawy z prezydentem miasta dr. 
Szlachtowskim i dr. F. Jakubowskim oraz 
komitet Tow. rolniczego krakowskiego z wi­
ceprezesem p. Stanisławem Homolacsem na 
czele, któremu towarzyszyli członkowie ko­
mitetu: p. Adam Jędrzejowicz, hr. Antoni 
Wodzicki i inni.

Po przywitaniu, jak donosi Czas — 
udali się obaj dostojnicy do pałacu Spiskie­
go, gdzie zamieszkali w apartamentach de­
legata hr. Borkowskiego. O godzinie 9 byli 
na Mszy św. w kościele N. P, Maryi, o 10 
zaś udali się na Wystawę krajową na Bło­
niach. Przed wejściem do pawilonu główne­
go powitani zostali przez komitet Wystawy, 
na tzele którego znajdowali się prezydent 
miasta, dr. Szlachtowski, i dyrektor dr. F, 
Jakubowski, którzy udzielali szczegółowych 
wyjaśnień. P. Minister bardzo szczegółowo 
oglądał krajową Wystawę, bo zwiedzaniu po­
święcił półtrzeciej godziny i nie szczędził 
Wystawie słów uznania. JE p. Namiestnik 
po raz drugi już zwiedzał Wystawę krajo­
wą, podnosząc jej zalety.

Po zwiedzeniu Wystawy wśród prawie 
ciągłego deszczu, zimna i wichnj, odbyło 
się śniadanie na 20 osób u hr. Antoniego 
Wodzickiego, w którem wzięli udział obaj 
dostojnicy, głównodowodzący ks. Windisch- 
Gaetz ,  bawiący w Krakowie dygnitarze, 
między innymi JE. hr. Włodzimierz Dzie- 
duszyeki, kr. Wilhelm Siemieński, hr. Lud­
wik Wodzicki, hr. Kazimierz Badeni, człon­
kowie komitetu Towarzystwa rolniczego, de-

pędzić, lecz czuła zarazem, że eiało jej 
mdleje. Zebrała więc znowu wszystkie swe 
siły i przystąpiwszy na palcach do drzwi 
otwartych, nie miała odwagi do pierwszej 
izby zaglądnąć, ale drzwi lekko zamknęła 
i zasunęła zasuwkę. Czuwała jeszcze przez 
chwilę, ale nic w pierwszej izbie się nie 
ruszyło; Gniewosz nie wrócił. Poczem, nie 
rozbierając się, jak żołnierz na czatach, 
chociaż w nieustających dreszczach i trwo­
dze, siadła na krześle przy łóżku, oparła 
głowę o poduszki i zasnęła.

Bóg tylko wiedział, jakie piekielne 
przez te noc przeszła męczarnie. Jeszcze 
w tym śnie dorywczym najstraszliwsze ma­
ry pastwiły się nad nią, którym chciała się 
bronić, ale siły po temu nie miała. Tak 
męczyła się z sobą i z terai marami , aż 
póki światło w oknach nie zabielało. Ze 
świtem uspokoiła się cokolwiek , bo jej się 
zdało, że teraz już Gniewosz nie przyjdzie. 
Dopiero promienie słońca, uderzając w jej 
szyby,  obudziły ją z tego snu,  który ją 
zmorzył, ale nie mógł pokrzepić.

Gniewosz przemrzał noc całą w tem 
samem krześle obok kaplicy, w którem 
usłyszał wyrok swej matki, skazujący go 
z macierzyńskiej miłości na małżeńską nie­
wolę na całe życie.

Nazajutrz rano panny służebno niepo- 
mało były zdziwione , że zastały Jagienkę 
nierozebraną i w wczorajszej sukni wesel­
nej — i różnie o tem pomiędzy sobą ga­
dały; ale ubrały ją milcząc wedle jej woli. 
Poczem Gniewosz przyszedł także przebra­
ny i poprowadził ją pod ramię do komnat, 
gdzie na nich czekano z obiadem. Oboje 
byli na teraz zadowoleni ze siebie, chociaż 
tego po nich widać nie było. Jagienka 
miała cerę jakby zwarzoną , powypiekane 
rumieńce na twarzy i oczy podbite niebie- 
skiemi łukami; Gniewosz zaś miał twarz 
obrzękłą i był cały jak z krzyża zdjęty: 
dowcipni ludzie, mrugając na siebie, robili 
sobie o tem rozmaite uwagi, —  ci mądrzy 
ludzie, co rozumieją, że nie przed nimi się 
nie ukryje, rzadko kiedy co wiedzą, zawsze 
sądzą z pozorów, lecz mimo to tworzą opi­
nię. Jednak cały ten dzień przeszedł na

legat hr. Borkowski, hr. August Potocki, p; 
Polanowski i t. d. Hr. Antoni Wodzicki 
wniósł w kilku słowach zdrowie p. Ministra 
hr. Falkenbayna, dziękując mu za przyby 
cie, które jest nowym dowodem jego tro­
skliwości o sprawy gospodarskie naszego 
kraju. JE. p. minister, odpowiadając, dał wy­
raz swoim życzliwym dla Towerzystwa rol­
niczego krakowskiego uczuciom i pił na po­
myślność jego oraz rolnictwa galicyjskiego.

Po śniadaniu udano się do Sukiennic, 
by zwiedzić Wystawę sztuki polskiej. Przy­
bywających powitał p. Zygmunt Cieszkow­
ski, on też udzielał objaśnień JE. hr. Fal- 
kenbaynowi. Zwiedzającym Wystawę dostoj­
nikom towarzyszyli: hr. K. Borkowski, p- 
Stanisław Homolacs, Antoni hr. Wodzicki, 
Adam Jędrzejowicz, Józef Michałowski. Wy 
stawę oglądał też dr. bar. Schlosser, radca 
sekcyjny Ministerstwa rolnictwa. Dzieła sztu­
ki naszej wywarły na gościach z Wiednia 
korzystne wrażenie.

Z Sukiennic udał się orszak powtórnie 
na plac Wystawy krajowej na Błoniach, 
tym razem wyłącznie celem obejrzenia wy­
stawionych koni. O zmroku już nastąpił po­
wrót do miasta.

O godzinie 7 wieczorem odbył się w 
Grand Hotel obiad, dany przez p. Stanisła­
wa Homolacsa, wiceprezesa Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, celem uczczenia p. 
Ministra. Wzięli w obiedzie udział obaj do­
stojnicy, a prócz nich, głównodowodzą­
cy, ks. Windischgraetz, hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, p. Stanisław Polanowski, 
hr, Siemieński Lewicki , hr. Wodzicki 
Ludwik, prezydent Schlachtowski, dalej pp.: 
Kazimierz hr. Badeni, delegat Kazimierz 
hr. Borkowski, August Gorayski, Aleksan­
der bar. Gostkowski, generał-porucz. br Grae- 
venitz, (który przybył po południu do Kra­
kowa), Faustyn dr. Jakubowski, dyrektor 
Wystawy; Adam Jędrzejowicz, Stanisław 
Koźmian, redaktor Czasu; Alfons Lippoman, 
hr. Logotheti, Józef Michałowski, August 
hr. Potocki, bar. Juliusz Schlosser, radca 
sekcyjny, poseł Władysław Struszkiewicz, 
wiceprezes Towarzystwa rolniczego krakow­
skiego, Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa; 
hrabia Antoni Wodzicki, hrabia Stefan Za­
moyski.

Po pieczystem zabrał głos gospodarz,
■. St. Homolacs i w następujący przemówił 

sposób po niemiecku:
Pozwól Ekscelencyo, abym w imieniu 

towarzystwa rolniczego krakowskiego po­
dziękował ci za odwiedzenie naszej Wysta­
wy, Da ci ona poznać nietylko naszą pra­
cę, nasze usiłowania i osiągnięte skuW"’ 
ale także niedostatki i braki w naszych g0' 
spodarskich stosunkach, a tem samem W 
dzie mogła Wasza Ekscellencya osądzić *  
jakich kierunkach nasze rodzime gospodar­
stwo wymaga opieki i poparcia. A że my 
rolnicy, nigdy nie wątpiliśmy o światłych 
i szczerych zamiarach Waszej Ekscellency1

przystojnej zabawie, wszystko się rozwijało 
na pozór jak najpomyślniej i obiecywało 
ziszczenie wszystkich nadziei: jakoż isto­
tnie dotychczas zdarzył się tylko jedeń 
niespodziewany wypadek.

Oto dnia wczorajszego, właśnie w tej 
samej chwili, kiedy ogłoszono całemu dwo­
rowi, że pan Gniewosz żeni się z pann? 
Jagienką i że wszyscy dworzanie maj$ 
w wielkiej gali wystąpić do assystency1 
przy ślubie, młody Pretficz został porażony 
jakąś niesamowitą niemocą: padł jakby 
piorunem zabity bez zmysłów na ziemię 1 
długo nie można go było docucić. Wszyscy 
już rozumieli, że umarł. Jednak nareszcie 
się go docucono, balwierz zamkowy upuścił 
mu krwi , położył do łóżka i dał mu p>̂  
jakieś zioła, — ale nie ręczył za to, że g° 
wyleczy, bo go objęła mózgowa gorąezkfti 
która na teraz mu zmysły odjęła. Biedny 
Lubek, z bukietem Jagienki na sercu, oczj' 
wiście bujał po niebie; na wieść o jej ślu­
bie spadł nagle w piekło i tam się tera2 
borykał ze złymi duchami. Tak trzeba był® 
domyślać się z tego , co teraz w goracze® 
bredził. Tak się domyślał Smolicki"— 1 
dlatego wczoraj wieść o jego ciężkiej cho­
robie udusił, a nawet samemu kasztelanom1 
tylko powiedział, że Lubek lekko zanie' 
mógł: dopiero dziś się to jakoś rozniosły 
wszyscy go żałowali, ale więcej się tem n*e 
zajmowano. Tylko Starościna, której baczn®' 
mu oku żaden szczegół nie uszedł, powi®' 
działa kasztelanowej na stronie:

— Widzisz,  moja kochana niebóg0’ 
jakie niebezpieczeństwa tu was otaczały' 
Ten chłopiec oczywiście się rozchorom®* 
z miłości. Tam Wilczek, tu Pretficz... a )e 
szcze do tego i Kergolaj, który nie ku V0' 
mnożeniu jej dobrej sławy hałasuje 
świecie. Przyznasz mi sama, żeśmy w aa10 
czas tym kabałom głowę ucięli.

Kasztelanowa ścisnęła jej rękę w u*1 
czeniu — i więcej o tem już nie mówi’011 ’ 

rCiąg dalszy nastąpi.)
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w t , i;r>7Tivm zbiorem gustów- Heuman, która wystąpiła z okazałym assor-
"  te,) mierze, że przeciwnie cenne ich ma- Kuczabińskiego dawniej poświę- tymentem wydawnictw własnych, dokona­
my już dowody, zapewnić Cię mogę, żc n y c h  w y r o b ó w ,  którym j Liczniej sta- nych w ciągu 18 miesięcy istnienia swego 
wsrod licznych odwiedzin, któremi Wysta- j ciliśmy p o c h l e b n ą  wzmi ę. liffatoro- w Krakowie. Wystawa ta świadczy 0 nie-
wa zaszczyconą została, Twoją na \ nęli do apelu krakowscy |p. gc£ramin. ■■■ • — ........... -  •
na niej bytność panie Ministrze nietylko wie, a mianowicie PP- . j j areej; zen- 
zaliczamy do najmilszych, ale poczytujemy Emil Schrott, KaroI J tyCL—  — j  uajmuD/ij cłj'-' Ó J
1$ za najużyteczniejszą, a to tern więcej, iż 
Przekonani jesteśmy, że Wasza Ekscellen- 
cya, jako doradca K rony, zbadasz i słu­
sznie ocenisz gospodarskie i ekonomiczne 
Położenie tego kraju koronnego, a jako rol- 
u>k potrafisz współczuć z rolnikami, jako 
m$ż praktyki współdziałać zechcesz z lu­
jami oddanymi codziennej pracy gospodar­
u j .  Praca ta dla nas rolników staje się 
każdym dniem trudniejszą, Nie przesta­

jem y  jednak pod wytrawnem przewodni- 
i kierunkiem Waszej Ekscellencyi,ctwem

temWiaĆ CZ0̂ a wszeikim przeciwnościom, w 
, Ptzekonaniii. że stojąc na straży poste- 

nkow rolniczych , walczymy nie tylko w

404a wszeik 
, Przekonaniu. że 

nkow rolniczych , waiczym^ 
ronię własnego dobrobytu, ale także i 

waznych moralnych oraz społecznych inte­
resów państwa i kraju. Tę szlachetną wal­
kę prowadzić będziemy tak wytrwale i e- 
D-orgieznie, jak szczerze wychylamy ten kie- 
lch na pomyślność Waszej Ekscellencyi.“

P. Minister, hr. Falkenhayn powstał i 
w przemówieniu odznaczającem się zarów­
no pięknością formy, jak treścią, odpowie­
dział, iż dzięki gościnności, jaką go tu za­
szczycają, miał już rano sposobność wyra­
żenia swoich uczuć i przekonań, co się ty­
czy rolnictwa krajowego, oraz życzeń jakie 
dla niego żywi.

Obecnie pragnie szerszą objąć dziedzi­
nę i zwrócić swą myśl ku ogólnemu dobro­
bytowi kraju. Rząd, do którego należy, skła­
dał niejednokrotnie dowody, że dba o po­
myślność i rozwój Galicyi; mówca może za­
pewnić, że dopóki Rząd ten posiadać będzie 
zaufanie Korony i poparcie większości dzi­
siejszej w Radzie państwa, nie zmieni swo­
jego tej mierze względem Galicyi stano­
wiska i tak samo, jak dotąd, popierać bę- 
zie wszystko, co dla dobrobytu tego kraju 

jest potrzebnem. 8
Pomyślność i dobrobyt zależą najprzód 

od wyroków Opatrzności, a następnie od 
pracy ludzkiej. Tej pracy kraj ten składa 
ciągle dowody, a nowem jej świadectwem 
jest właśnie ta Wystawa, która mówca do­
piero co zwiedził, a która nnpełnia go otu­
chą;  ożywiony też dobrą nadzieja wychyla 
ki lich na pomyślność i rozkwit Galicyi

sM  byd obecrrjm. p. 
prezydent Szlachtowski, dr. Jakubowski p’ 
Homolacs, wraz z komitetem Towarzystwa 
rolniczego, odprowadzili JE. p. Ministra na
dworzec.

Kraków, 25 września.
(L.) Skromnie przedstawia się 17 Sru~ 

ja, obejmująca papier i wyroby z papieru. 
Wiadomo, że w ostatnich dziesięcioleciach 
wzmógł się u nas, w stosunku do czasów 
dawniejszych, ruch literacki i wydawniczy, 
w skutek czego podniosła się także znaJz 
lie konsumcya papieru, a mimo to nie r 
winęła się u nas na większą skalę J  
iacya tego artykułu, tak, że bar(Jz° • _0_ 
ią część codziennej u nas konsu y P 
irywać muszą fabryki za8r?nicz**ej dla 
niejsce zastanawiać się nad pow ’ ie
itńrych w kraju, posiadającym olbrzymie 

surowego materyału, służącego do 
.apasy . n;e powstają liczne fabry-
w y r o b u  paperu, ^ aściwie tylko jedna,
ki dość, ie mamy Czerlanach) wyrabiającą 
ledyną „ _ k j p a p i e r u ;  na Wy-
r o z m a i t e  gat  ^  fabryka poważ-
stawie tutejszej je*1 konkuruje z fabryką 
aie reprezentowaną o :eigka którzy wy- 
oraci Fiałkowskie icb wyrobów. W ka-
stawili liczne o azy fabrykę p. Wei-
talogu û 1(*°cz? ‘ ktdrą w r. b. zaszczycić
raczyć odwiedzinami Najd Następca Tronu 
Krcyksiążę Rudolf podczas wycieczki ze 
Złoczowa do Podhorzec, a która, jak wia­
domo, wyrabia ty lk o papier cygaretowy, 
mający znaczny odbyt poza granice kraju, 
ale mimo skrętnych poszukiwań, nie mo­
gliśmy wyrobów tej fabryki, wyliczonych w 
katalogu, znaleźć na Wystawie. Najliczniej 
w tej grupie są reprezentowane „fabryki 
tutek cygaretowyeh, które to „fabryki11 me 
odgrywają ponoś ważnej roli w ekonomicz­
nych stosunkach kraju, a znowu nielicznie 
wystąpili do popisu pp. introligatorowie, 
która to gałęź rękodzielnictwa rozwinę 
się u nas nieco w ostatnich latach. Ze w 
wa, gdzie pracownie introligatorskie wźKail 
ją znaczne postępy, gdzie — jak n. P- 
pracowni p. Ludwika Wierzbickiego y 
nano już wiele przedmiotów, rywahzującyeh 
pod względem artystycznego wy ko a 
najlepszemi wyrobami zagranicznenn y-

Emil Schrott, ^  stkieh tych pra­
czy ko wski. p. J. Wincento-
cowni, równie jak 7 c / emiowieC) odzna-
wicza, introligatora gt;iram!ein
czają Się atHch tych wyrobach
wykonaniem. We w ^  żność naszych
P o b i j ą  s i ę  chwa b o f f l  z a g r a _

pracowni do wyrown
mcznym. zwiazku z omówioną po-

W ścisłym uastępna grupa, obej-
wyzej grupą hnik reprodukcyj-
mująca drukarstwo do 3U
ną. Co do drukaju , j  ^  warSi;awska,
tylko trzy krak° ^ uczJ a i Spki; Drukar- 
a mianowicie Wl  l  Q ]brailda i &y-
ma Czasu; d każdyia względemnow. Pierwszeństwo P jr która .

artystycznego wykonanm . gug
Aie p o Ł a w i ^ n i ^ o

życzenia. ^ ^ S ^ p r z e j r z e ć  wszystkie 
graficznemi zaleca y ..Pumiejętnośei z za- 
wydawnictwa Ak ikowe WJdawmc-
kresu historyi, al Pibo wregzci8 wydaw-
two dzieł Py w fuiśkiego, drukowane naj- 
nictwo dzieł b J « .  m  rozm aitych pa- 
piękm ejszem i cm■■ welinowym hol-
pierach jak -Jap przyzna źe sta-
lenderskim tP-. aie wykona roboty dru-
r a u m e j i g u ® ^  zJ aniczIiy zakład typo- 
karskmj a a g  “ faui w rzeczach dru-
graficzny. / y „K atalog illustrowany
karsk ich , nab j ygztuki poiskiej w Rra-
pmrwszej wys uwagę na mezwy-
kowie“ , zwro . rtvstyczne wykonanie typo-
k ,e/ r  ego katalogu. Każdy musiał po- graficzne tego . o druku ̂  bar.
dziwmć czyś niepospolicie czysto
H a ga ryciny; każdemu musiały wpaść w 
oko^przepyszne i gustownie dobrane winie­
ty w dziale ogłoszen, ale me każdemu wia 
domo, ^  to istne arcydzieło sztuki typo­
graficznej , (wielka oktawka , obejmująca 89 
stronnie druku i 39 rycin) zostało wykona­
ne w drukarni Czasu w przeciągu dziesię- 
• l Rypczona drukarnia — śmiało to 

?1Uflrddzimv -  rywalizować dziś może z twierdzimy ą zakładami zagra-

my obecnie, dobne chcieli odda-
Wad, wydawnictwa^^oz^d zakjadów drukar-

coleje przechodził 
domu bankowego

mau, - j    , „ottadów drukar-
wać do zag:ram czny _  ̂ p rzech od z ił
skich . W ia d om o, jak ie  y  bankow ego 
ten zakład po upadku oten zakład po upaua. gobie w
Kirchmajera ; jeżel f dziS1 J isko w rzę-
kraju pierwszorzędne sta Tafiez.
dzie dość licznych zakładrawie wyłącznie 
nych, to zawdzięcza to pr kształ-
/  Jfarf„wi
cąc się zagranicą, wszyistiK1“ , - j pod
zdobycze przyswoił drukarni, %o_ i nir)V 
jego zarządem; to też sędziowi J -. ’
oceniając zasługi pana Ła w m g m 
przyznali mu nagrodę. Zatrzymaliśmy ę 
nieco dłużej przy przedmiocie zasługu­
jącym na pidziwienie, a teraz zaznacz - 
ac tylko, że w grupie 18 mieszczą się je ­

szcze staranne r?boty ba ̂ K rakow ienane w pracowni P- M. Sal ba w Krakowie
posiadające uzdolnionego sztycharza i ry
fownika w osobie p- A Lipp^rta, przejdź­
my do grupy 29, która obejmując dział wy­
chowawczy i naukowy, zawiera także wy­
stawę księgarni i nakładców polskich. Kto 
się przypatrzy tej wystawie a nie zna bli­
żej stosunków wydawniczych, poweźmie o 
Lwowie najgorsze wyobrażenie; jest to — 
pomyśli sobie — miasto, pozbawiono wszel­
kiego ruchu literackiego, nieposiadająee 
żadnych księgarni, chyba może tylko kra- 
miki, w których sprzedają potworne tłóma- 
czenia romansów starego Dumasa, albo sta­
roświeckie kantyczki; miasto nieposiadające 
zgoła żadnych księgarzy nakładców. Tylko 
takie pojęcie o ruchu literackim i wydawni­
czym we Lwowie musi wyrobić sobie każ­
dy, kto przeglądnie wystawę p. K. Łuka- 
siewicza, jedynego reprezentanta księgarzy 
lwowskich na wystawie krakowskiej, i od­
czyta w katalogu: „Książki nakładem księ­
garni.11 A jakież to książki? Wice-lirabia 
de Bragdlone; hrabia Monte- Christa i 
Trzech muszkieterów! Wszelki dalszy ko­
mentarz jest zbyteczny. Warszawa zapre­
zentowała się nieco lepiej. Gebethner i

pospolitej ruchliwości i dobrze zrozumianym 
interesie pp. nakładców. Zwichnięta nieco 
reputacya Lwowa pod względem ruchu li­
terackiego i wydawnictw gotowa się na­
prawić, jeżeli sprawdzi się pogłoska, że p. 
Heuman zamierza w stoliey kraju założyć 
filię swojej księgarni.

Ale grupa 29 zawiera jeszcze w sobie 
wyst&we robót wychowanków dwóch zakła­
dów naukowo-wythowawezych, z których 
każdy przynosi chlubę całemu krajowi. Ma­
my tu przedewszystkiem na myśli galicyj­
ski Zakład dla ciemnych we Lwowie; przy­
słał on na wystawę 29 przedmiotów i 
przyborów, służących do nauki dla ocie­
mniałych; 47 wyrobów koszykarskich, sł 0. 
mianych, trzeinkowych i z krajek, wykona­
ne przez chłopaków zostających w tym za­
kładzie, tudzież 117 robót drutowych, szy­
dełkowych, haczkowych i szytych, wykona­
ne przez uczennice. Niejednokrotnie byli­
śmy w roiłem położeniu oddania najwię­
kszych pochwał temu zakładowi, ale wszel­
kie pochwały aasze bledną wobec uznania, 
fakie sędziowie grupy 29 oddali niezmor­
dowanej pracy pana Markowskiego i bezin­
teresownej, pełnej poświęcenia, troskliwej i 
umiejętnej praey jego czcigodnej małżonki. 
Drugim zakładem, przynoszącym chlubę 
krajowi, jest Zakład sierót i ubogich w Dro- 
howyżu. Wyroby uczeunic tej instytucyi 
filantropijnej, zostających pod kierownic­
twem Sióstr Felicyanek, znalazły również 
powszechne uznanie.

SPRAWY ZAGRANICZNE
Wypadki bułgarskie.

Według depeszy z Sofii, kampania wy­
borcza toczy się spokojnie, a same wybory 
będa się odbywać jedynie między zwolen­
nikami rządu i Radosławowa, albowiem 
stronnicy Ćankowa i Karawełowa są zbyt 
nieliczni, żeby mogli na szali zaważyA W 
poczuciu swej niemocy głoszą oni, że usu­
wają się od udziału w wyborach. Depesza 
donosi dalej, że rezultat wyborów mógłby 
spowodować ewentualnie pewne znuany co 
do osób, lecz polityka rządu pozostałaby ta 
sama. Zwraca uwagę, że niektórzy Bułga- 
rowie, znani agenci panslawizmu, lubo nie 
mają wcale majątku, ani dochodów, o P 
wnego czasu prowadzą zbytkowne życie.

Na zebraniu wyborców oświanczj 
Stambułów, iż najbliższe zgromadzeni - 
rodowe zbierze się wśród krytycznycn - 
sunków. Mówca spodziewa się, że nnas o 
Sofia wybierze deputowanych, którzy s aną 
w obronie polityki obecnego rządu, Ktor 
jest jedynie patryotyczną, albowiem walczy 
ona od dwóch lat przeciw nieprzyjaciołom 
w Bułgaryi. Wyborcy przyjęli oklaskami 
wywody Stambułowa.

Agencya Havasa, której informacye nie 
zawsze są zbyt wiarogodne, donosi w lor- 
mie pogłoski, iż pomiędzy Niemcami, Kos- 
sya, Francyą i Turcyą osiągnięto porozu­
mienie w kwestyi wysłania do B ułgaryi re­
genta na przeciąg trzech miesięcy. Z bom 
telegrafują, iż o tem wszystkiem nic me 
wiedza w kołach rządowych.

Konsul niemiecki Thielmann zawiado­
mił rząd, że następcą jego został mianowa­
ny Aicbberger. .

Według zestawień ministra wojny, 
może Bułgarya każdego czasu mieć pod 
bronią 1225 oficerów, 54.234 żołnierzy, o- 
raz 40.000 milicyi, nadto 233 marynarzy z 
8 oficerami.

Doniesienia ze sfer rządowych w Sofii 
przedstawiają stan rzeczy w świetle korzyst- 
nem o tyle, iż są widoki pokonania wszel- -
kich trudności przez wytrwałość na obra- Jes b z na™ ei zyclft. 
nem stanowisku. Nadzieję czerpią w Sofii 
szczególnie stąd, że reprezentanci obu państw 
sąsiednich naddunajskich: Serbii i Rumu­
nii, złożyli wizyty księciu Ferdynandowi z 
czego wnoszą, że rządy tych państw prze 
szkodzą wszelkim zamachom wychodźców 
bułgarskich, zmierzającym do wtargnięcia 
przez granicę i zakłócenia spokoju podczas 
wyborów.

Do Folitische Corresp. piszą z Kon­
stantynopola: W niektórych dziennikach
pojawiła się tendencyjna widocznie pogło­
ska tej treści, iż ambasador włoski przy 
Wysokiej Porcie, doradzał sułtanowi, aby 
pod żadnym warunkiem nie zgodził się 
na interwencyę rossyjską w Bułgaryi, gdyż 
w przeciwnym razie Austro-Węgry podjęły-

nie panuje w polityce wschodniej zupełna 
zgodność myśli i zapatrywań.

K R O N I K A
Najjaśniejszy Pan raczył najmi-

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dąbrówka, pow. samboiskiego, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

JE. p. Minister Falkenhayn zaku­
pił prjedwczoraj na Wystawie przemysłowo-rol­
niczej siewnik zo składu p. J. B. Priiwera w 
Krakowie.

  Wpiśy słuchaczów do lwowskiej
c k szkoły politechnicznej na r. n. 1887/8 
rozpoczną się dnia 1 października r. b. w go­
dzinach urzędowych od 1 0 -1  i trwać będą 
po dzień 14 października rb. Nowo wstępujący 
słuchacze zwyczajni do któregokolwiek wydzia­
łu fachowego mają się zgłaszać od 1 - 4  paź­
dziernika xb. włącznie u dziekana tegoż wy­
działu- słuchacze zwyczajni dawniejsi lub prze­
chodzący z innych równorzędnych instytutów 
technicznych, jako też słuchacze nadzwyczajni 
rnaią się zgłaszać u dziekana wydziału faoho- 
wego od 1—8 października włącznie.

 Stan powietrza. Barometr idzie
y? górę.

prognoza na dobę, następującą od go- 
dżiny 12 w południe dnia 27 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnioznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku od W do S, tem­
peratura się podnosi, stan nieba zmienny, wil­
goć powietrza cokolwiek się zmniejsza, pogo­
dnie.

Najniższa temperatura była dzis rano i 
wynosiła 5.4°C., najwyższa była 10.0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 759.8 mm.

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o n o  
z piwnicy pod 1. 6 plac Strzelecki 16 butelek 
zieleniaku. — Zajęto u znanego złodzieja, Hryń- 
ka Darmokraja, zarzutkę męską, koloru jasno- 
bronzowego z ciemno-bronzową podszewką; sur­
dut stary, bronzowy i spodnie stare, siwe w 
niebieskie paski.

— Przedłużenie Wystawy krakow­
skiej. Na mocy zapadłej w dniu wczorajszym 
uchwały Komitetu, Wystawa rolniczo - przemy­
słowa w Krakowie przedłużoną została do 12. 
października, zaś Wystawa sztuki polskiej do d. 
15 października 1887.

— Śnieg, Osoby przybyłe do Krakowa 
i Nowego Targu i z Obidowa opowiadają, 
że w ostatnich dniach śnieg pokrył tamtejsze 
ckoliey.

— Sam obójstwo z m iłości W Za-
borzu, powiatu rawskiego, osiedlony tani Wę­
gier Franciszek Prydal, zawiązał stosunek mi- 
łośny z żydówką, córką karczmarza, Rojzą Borg. 
Grdy o tym stosunku dowiedzieli się rodzice Rojzy, 

ją w nieznane strony, oo zakochane­
go Prydala popchnęło do dwukrotnych zama­
chów na swoje życie. Z zamachów tych wyle­
czył się jednak szczęśliwie a nawet na pozór 
uspokoił się oo do straty ukochanej Rojzy. —  
Trwało to jednak niedługo; 12 b. m. znalezio­
no go obwieszonego w lesie zaborskim.

Śmierć przez powieszenie się
zadali sobie żebrak, Mozes Geiger w Rzeszowie; 
Wojciech Lisowski, zarobnik w Dolinianach, 
powiatu gródeckiego i nieznanego pochodzenia 
i nazwiska człowiek, wracający rzekomo ze szpi­
tala. lwowskiego, w Bartatowie, powiatu gró­
deckiego.

— Morderstwo. Mikołaj Dobrzycki, le­
śny w Chlewczanach, powiatu rawskiego, który 
żył w niezgodzie ze siostrą swą, wdową, mat­
ką 7. dzieci, udał się 19 b. m. do tejże domu 
i strzelił, zadając jej w okolicę lewego oka, śmier­
telną ranę. Po spełnieniu tego czynu, powrócił 
do siebie i drugim wystrzałem dubeltówki wyr­
wał sobie obie szczęki, język i podniebienie i

fceuwwuin się Jiitiou lepiej, ~ *--------
Wolf przedstawili swoje wydawnictwa, j a - . by niezawodnie _ akcyę przeciw Salomee. 
i.:„ M .u tnnm  i^tniema t.oi firmv Możemy zapewnić, iż cała ta wiadomość

jest bezpodstawną. Nietylko że ambasador 
włoski nie odzywał się w ten sposób do 
sułtana, lecz owszem skorzystał ze sposo­
bności, aby go zapewnić o bezpodstawności 
wszystkich pogłosek, które twierdza iż no-

Utonęli! Michał Sowa, z Tarnogó- 
ry, powiatu niskiego, w rzece Sanie; Mikołaj 
Romanow z Trawotłok, powiatu złoczowskiego, 
w rzece Strypie i Zofia Swieżek, z Woli Ja- 
siemeckiej, powiatu brzozowskiego, w zbiorni­
ku gnojówki.

— Skutkiem pobicia zmarł Jan Ty­
niec, gospodarz z Knap, powiatu tarnobrze­
skiego.

— P ożary : W Niemirowie, powiatu 
rawskiego, zgorzały obejścia gospodarskie 19. 
właścicieli, wartości nieubezpieczonej 10 900 
zł. _  W Reczychowie, powiatu rudeekiego 
spaliło się 4: obejścia gospodarskie, wartości nie’- 
ubezpieczone) 8.400 zł. -  W Bratkowcach
i ° r ‘ ” i 1' 80. ’ » w .

W Szlachcińeach,
kie w ciągu 30-letniego istnienia tej firniy 
ujrzały światłe dzienne; piękny to -— jak 
wiadomo — poczet wydawnictw polskich, 
Honor Warszawy ratuje także druj a firma; 
T. Paprocki i Spółka. Pierwszeństwo je ­
dnak, na wystawie, należy się bezprzecznie

* k ~ d r p o p iSn t y lk o 'p w o m ia  p.. W I firmie krakowskiej; J. K. Ż .paiski i K. J 

„Gueta Lwowska" .* dnia 27 września 1887.

- , .  ̂ i twierdzą iż po­
między wiedeńskim i rzymskim gabinetem

wartości 3870 zł.
wiatu tarnopolskiego, zgorzał/T zagrody wło­
ściańskie. w artki * m °ściańskie, wartości nieubezpieczonej 1400 T -

’ p0Wiatu złocz°wskiego, zgo-
]■ w t> •’ War °̂®ci nieubezpieczonej 1300 

]  W ^zowicy, tego powiatu, zgorzały 4 obej- 
scia gospodarskie. wii.rf.A4oi

iUO. W Jeziernej, tego powiatu, zgorzały sto- 
jdoły, wartości nieubezpieczonej 500 zł, —



W Schodnicy, powiatu drohobyckiego zgorzała 
destylarnia oleju skalnego, wartości 400 zł.

—  Henryk Sleńkiewlez zamierza po 
ukończeniu Wołodyjowskiego, jak piszą do Czasu, 
napisać wielką powieść współczesną, do której 
plan ma już gotowy. Pragnie on także napi­
sać książkę z opowiadaniami dla swoich dzieci.

— Zmarli: Leon Czajkowski, jeden z 
najbardziej poważanych obywateli ziemskich w W. 
Księstwie Poznaóskiem, uczestnik walk z r. 
1863, zmarł w Inowrocławiu.

— Odbudowa Zwolenia. Miejsce, gdzie 
spoczęły zwłoki Jana Kochanowskiego, osada 
Zwoleń w powiecie kozienickim, gub. radom­
skiej, odbudowała się już prawie zupełnie po 
pożarze, który ją nawiedził niedawno. W Czar- 
nolesiu zaś na miejsce zgorzałego przed kilku 
laty pałacu, hr. Jabłonowska wzniosła nowy 
obok kaplicy, i przechowuje w nim pamiątki, 
mające związek z autorem Sobótki.

Jak się żywi wiedeńska dziatwa 
szkolna 1 Ze sprawozdań kierowników poje­
dynczych szkół wiedeńskich Presse podaje na- 
stępujące cyfry, które dowodzą, iż znaczna część 
dziatwy szkolnej, zwłaszcza z niższych warstw 
społecznych: podczas godzin szkolnych literalnie 
morzy się głodem: 119 dzieci w ogóle nie ja­
da obiadu, 324 jada go bardzo rzadko, 585 
żywi się w ogóle niedostatecznie, 226 jada na 
obiad tylko kawałek chleba, 184 nie jada na 
obiad nic ciepłego, 900 dostaje tylko chleb i 
kawę lub jarzyny. Cyfry te w zimie znacznie 
wzrastają i w jednej szkole liczba częściowo 
głodzonych dzieci dochodzi do 400. Władze od­
powiednie powzięły zamiar zaradzenia tym o- 
płakanym stosunkom. Ciekawa rzecz, jakie re­
zultaty wydałoby przeprowadzenie podobnej sta­
tystyki w naszych szkołach.

(5) Tunel przez górę Simplon jest 
juz rzeczą postanowioną, i odnośny traktat zo­
stał już podpisany przez rządy, szwajcarski i 
włoski. Obydwa kraje przyczyniają się w równej 
połowie do kosztów budowy, które obliczono 
w kwocie 28 milionów franków.

—  Sardou plaglatorem.ęw Paryżu we­
szło niejako w zwyczaj, że ilekroć Sardou napi­
sze nową sztukę, wnet znajdzie się ktoś, który 
go oskarży o plagiat. Tak się działo z „Teo­
dorą*, tego samego doznał „Krokodyl*, że nie 
wspominamy o innych wcześniejszych sztukach. 
Obecnie powtarza się znów ta sama historya. 
Zaledwie dzienniki doniosły, iż odczytana zo­
stała nowa sztuka znakomitego komedyopisarza 
p. t.: „La Tosca* i podały w kilku słowach 
treść jej, już zgłasza się Ernest Daudet, star­
szy brat sławnego powieściopisarza Alfonsa i 
oświadcza w liście w Temps drukowanym, a 
do Sardou wystosowanym, iż przed trzema la­
ty czytał dyrektorowi teatru Porte St. Martin, 
p. Duquesnel i Sarze Bernhardt swoją sztukę, 
której treść również rozegrywa się po bitwie 
pod Marengo, której bohaterka jest również 
śpiewaczką, ale nie rzymską tylko francuską, 
rzecz dzieje się nie w Rzymie lecz w Paryżu; 
podobnie jak u Sardou nazwisko bohaterki jest 
tytułem. Daudet dodaje, iż ma nadzieję, że 
„Tosea* Sardou nie jest podobnie jak jego „La 
Saint-Aubin* rojalistyczną spiskowczynią i nie 
kocha republikańskiego generała; dalej, że mię­
dzy jednym a drugim dramatem nie ma nie­
wątpliwie żadnego podobieństwa, lecz, że uwa­
żał sobie za obowiązek list ów ogłosić, aby 
od razu położyć tamę wszelkim podejrzeniom, 
jakoby był inspirowanym przez Sardou. Na 
list ten Sardou odpowiedział co następuje: 
„Gdyby p. Ernest Daudet zaraz był się zwró­
cił do mnie, byłbym go z przyjemnością uspo­
koił. Wszakże podobnie szumne reblamacye 
oo do sztuki, z której ani jednego słowa nie 
zna i takie insynuacye przeciw mnie, Sarze 
Bernhardt i Duquesnel’owi nie zasługują na 
odpowiedź. Moja sztuka odpowie za mnie, a p. 
Daudet żałować będzie swego listu.*

—  Temat do powieści. Przed kilku 
dniami do komisaryatu policyi dzielnicy Yan- 
girard w Paryżu przyprowadzono człowieka, 
który ukradł z wozu mleczarskiego garnek na­
biału; kradzieże te od pewnego czasu powta 
rżały się systematycznie Oskarżony na śledztwie 
zeznał, że nazywa się Juliusz T. i był niegdyś 
porucznikiem pułku huzarów. Komisarz zdu­
miony kazał sprawdzić zeznania oskarżonego 
jakoż okazało się, że ów T. znajdował się w 
r. 1885 w bardzo pomyślnych stosunkach ma- 
teryalnych i był jednym z najbardziej łubia­
nych oficerów swego pułku, ale wziął dymisyę 
dla ożenienia się z ubogą panienką, która me 
posiadała regulaminem wojskowym przepisane­
go posagu. Osiedlił się z żoną w Paryżu gdzie 
przyjął u jakiegoś kupca miejsce, które mu przy 
nosiło 150 Ir. miesięcznie. Przed sześciu mie­
siącami żona, którą ubóstwiał, zachorowała cięż­
ko a apteka i lekarz pochłonęły niebawem nie- 
tylko wszystkie oszczędności ale i cały dochód. 
Stan młodej kobiety stawał się coraz groźniej­
szy i nie znosiła już żadnego innego pożywie­
nia oprócz mleka. Juliusz nie posiadał już ani 
szeląga a chora żona łaknęła jedynej strawy, 
która ją utrzymywała przy życiu. Naraz d 
strzegł wóz mleczarski, zatrzymujący się co dnia 
rano przed jego domem i — został złodziejem 
byle tylko dostarczyć ukochanej żonie tyle po­
żądanego mleka. Po ukończonem badaniu ko­
misarz uwolnił oskarżonego i przesłał zawia­
domienie do sądu. Juliusz, powróciwszy do do­
mu, został żonę konającą, a gdy wydała ostat­

nie tchnienie, wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny U  rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ot. Dla członków wstęp 
wolny.

Z Izby sądowej.

(Losowanie sędziów przysięgłych).
(m) Na piątą zwyczajną kadencyę sądów 

przysięgłych, która w lwowskim sądzie kar­
nym rozpocznie się d. 10 października, zostali 
wylosowani jako główni przysięgli pp.; Aron 
Leib Korkes, wł. realności; Jan Adam Wodziń­
ski, wł. realności; dr. Bernard Goldmann, ka- 
syer gal. banku hipotecznego; Leon Schleicher, 
wł. realności; Maurycy Rothinann, wł. realno­
ści; Antoni Orłowski, adjunkt Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego; Bronisław Mrazek, wł. 
realności; dr, Klemens Zukotyński, adwokat 
krajowy; Maurycy Nierenstein, wł. kantoru wy­
miany ; dr. Anzelm Luka, adwokat krajowy; 
dr. Karol Lewakowski, wł. realności, Zdzisław 
Younga, dzierżawca dóbr Zapałowa; Julian Za- 
charyewicz, profesor szkoły politechnicznej; Jó­
zef Zukiewicz, wł. dóbr Steniatyna; Karol Al- 
zner, wł. realności; dr. Aleksander Semkowicz, 
docent uniwersytetu; Karol Zawadzki, wł. re­
alności; dr. Bronisław Eadziszewski, profesor 
uniwersytetu ; Jan Mrozoński, adjunkt rachun­
kowy Wydziału krajowego; Stanisław Nikoro- 
wicz, wł. realności; Leopold Weigel, wł. real­
ności ; Michał Michalski, wł. real.; Mieczysław 
Lewandowski, wł. dóbr Bełżec; Nathan Bach, 
wł. real.; Antoni Muller, wł. dóbr Zimnawoda; 
Leon Kuczyński, wł. dóbr Łubów; Edgar Pa- 
szkudzki, wł. dóbr Horodłowice; Zygmunt Ma­
jewski, buchalter zakładu kredytowego wło­
ściańskiego ; Bernhard Hainbaeh, wł. realności; 
Paweł Kretowicz, nauczyciel szkoły weteryna- 
ryi; Ferdynand Gąsiorowski, rewident galic. 
kasy oszczędności; Leon Dziubaniuk, wł, real­
ności ; dr. Maciej Dzidowski, adwokat krajowy; 
Tadeusz Starzyński, wł. dóbr Derewnia; dr. 
Karol Mikuliński, kandydat adwokacki.

Jako zastępcy przysięgłych, zostali wylo­
sowani pp.: Leopold Silberstein, lekarz; dr. 
Adam Majewski, lekarz; Alojzy Mirski, wł. re­
alności ; dr. Roman Barącz, lekarz ; Emil Hen­
ryk Nierenstain, wł. realności; Gustaw Pfink, 
restaurator; Eliasz Linie, wł. realności; Kalikst 
Krzyżanowski, aptekarz; dr. Emil Merczyński, 
lekarz

GOSPODARSTWO I HANDEL

Ankieta naftowa.
K raków , 26 września.

(H) Na dzień dzisiejszy sprosił p. Am 
gust G o r a y s k i ,  prezes krajowego towa­
rzystwa naftowego, ankietę naftową. Dziś 
o 10 rano zebrali się na nią w sali kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń tak właściciele kopalń, jak desty- 
larń nafty w liczbie blisko 20.

Posiedzenie zagaił p. G o r a y s k i ,  
wskazując, iż toczyć się mające obrady ra­
czej za poufne niż za oficjalne uważać na­
leży. Dotyczyć one będą wprawdzie rzeczy 
drobniejszych, lecz takich, od których dal­
szy rozwój przemysłu naftowego zależy. 
W roku zeszłym przebył ten przemysł 
ciężką kampanię i odniósł niby zwycięstwo; 
ale to rzekome zwycięstwo tyle nas kosztuje, 
iż jeżelibyśmy nie obmyśleli obecnie środ­
ków do podniesienia się, nie moglibyśmy 
się nadal utrzymać.

Przemysł naftowy rozwija się, odkry­
wają się nowe terena obfite i to właśnie 
nietylko zapowiada nową przyszłość dla te­
go przemysłu, ale i krajowi przysporzyć 
może nowych skarbów, więc nietylko inte­
res osobisty, ale obowiązek par.ryotyczny 
nakazuje nam wytężyć pracę, stanąć do
konkureneyi z obcymi przemysłowcami. By 
cel osiągnąć, trzeba nam obmyśleć cały 
szereg ulepszeń i oszczędności, które nam 
pozwolą lepiej i taniej produkować, a to 
właśnie jest celem dzisiejszych narad.

Ułatwienie kredytu i zastosowanie go 
do przemysłu naftowego, ujednostajnienie 
narzędzi i możność nabywania ich w kraju 
w dobrym gatunku; uregulowanie handlu, 
który wprawdzie polepsza się, ale dotąd je ­
szcze naszą naftę pod obcą firmą sprzeda­
wać musimy, ustalenie oznaczenia barwy 
nafty, oto sprawy, które rozważyć mamy. 
Dalszym punktem narad będzie sprawa wy­
robu beczek na naftę, amerykańskich bo­
wiem trudno dziś już dostać z powodu te­
go, iż nafta stamtąd w cysternach na okrę­
tach i dalej jest rozwożoną w wagonach

cysternowych. Mamy drzewo tanie, robot­
nika taniego, możemy więc rozpocząć wła- 
snemi siłami.

Dziś akcya nasza nie obliczona na 
zewnątrz, dziś na nowo organizować się mu­
simy po zeszłorocznej ciężkiej kampanii, a 
sprawy takie jak przytoczone, załatwia się 
raźniej w kółku mniejszem, dlatego mówca 
nie zwoływał ani kongresu, ani walnego 
zgromadzenia, tylko skromną ankietę. Dla­
tego, że to ankieta, więc z urzędem prezesa 
Towarzystwa nie ma nic wspólnego, prosi 
p. Gorayjski zebranych, aby sobie wybrali 
przewodniczącego.

Zebrani jednogłośnie uprosili p. Go- 
r a y s k i e g o ,  aby obradom przewodniczył.

Następnie p. B i e c h o ń s k i  uzasadniał 
potrzebę zakładania S p ó ł e k  m a g a z y ­
n o w y c h .  Przypomniał on, co już przewod­
niczący podniósł, iż w obecnej chwili na­
leży się organizować na wewnątrz przemy­
słowcom naftowym, bo na zewnątrz na pe­
wien czas niby są zaspokojeni; należy łą­
czyć się wspólnie, iżby obcą konkurencyę 
zwalczać ; należy zwrócić uwagę na stosunki 
już nietylko kredytowe, ale finansowe w o- 
góle. Doświadczenie poucza, iż co roku wielu 
producentów musi sprzedawać naftę w nie­
korzystnej porze z powodu trudnego poło­
żenia materyalnego Taki proceder szkodzi 
całemu przemysłowi, by go więc uniknąć, 
koniecznem jest założenie Spółki magazy­
nowej. Sprawę tę badał śp. Marszałek Zy- 
blikiewicz i żywo się nią zajmował; brakuje 
go, przecież my ustawać nie możemy. Spółka 
taka może być albo samodzielna, albo o- 
parta o jaką instytucyę finansową. Nie o- 
mawia mówca tej sprawy szczegółowo, sta­
tut bowiem Spółki jest wypracowany i już 
znany, dziś idzie tylko o to, by wybrać ko 
misyę, któraby Spółkę w życie wprowadziła. 
Sprawa magazyi )w zbożowych w kraju koń­
czy się na ankietach, my może co do zało­
żenia Spółki magazynowej szczęśliwszą mieć 
będziemy rękę.

P. Biechoński prosi o wybranie komisji, 
któraby się zajęła założeniem Spółki magazy- 
nowej-samodzielnej, lub o instytucyę finanso­
wą opartej. Po dłuższej dyskusyi Zgromadze­
nie uchwala w zasadzie założenie Spółki; do 
komisyi zaś, mającej załatwić tę sprawę, wy­
biera pp .: 1) Biechońskiego, 2) dr. Fedoro­
wicza, 3) Gorayskiego, 4) Skrochowskiego i 
5) Skrzyńskiego.

Przewodniczący p. G o r a y s k i  zazna­
cza następnie, iż dawały się słyszeć zarzuty, 
jakoby krakowskie Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń za wysokich trzymało się pre- 
mij asekuracyjnych ze względu na przemysł 
naftowy. By wyjaśnić ad oculos wszelkie 
wątpliwości, przewodniczący za porozumie­
niem się z Dyrekcyą krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń poprosił 
p. Mr a z k a ,  szefa działu ogniowego i se­
kretarza dyrekcyi, aby udzielił potrzebnych 
wyjaśnień.

Jak się pokazało na posiedzeniu, prak­
tyczny to sposób wyjaśniania nieporozu­
mień, gdyż wywód p. Mrazka usunąć po­
winien wszystkie, i dowiódł poszczególnym 
interpelantom , że nasze Towarzystwo daje 
im znacznie lepsze warunki, niż każde in­
ne, na podstawie taryfy z roku zeszłego.

Zgromadzenie uchwaliło w tej spra­
wie dwie następujące rezolucye:

1) Aby stopa procentowa od przecho­
wanych w ziemi,  a warstwą 18 cali przy­
sypanych zapasów nafty, lub przechowanych 
w magazynach murowanych, z ogniotrwa- 
łem pokryciem, była zrównaną ze stopą 
procentową asekuracyjną na zboże, umie­
szczone w takich samych budynkach.

2) Aby Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń znosiło się z krajowem Towarzy­
stwem naftowem co do stanu fabryk, ma­
jących się ubezpieczyć.

Z kolei p. Juliusz S c h ó n b o r n  z Li­
buszy przedstawił nowy przyrząd t. z. Co- 
lorimeter, zastosowany do oznaczania bar­
wy nafty. Są aparata do oznaczania typu 
zapalności nafty, ciężaru gatunkowego, nie 
było tylko aparatu do oznaczenia typu bar­
wy. Przyrząd, skonstruowany przez pana 
Schónborna, odpowiada temu wymaganiu, 
jak uznali znawcy po próbie, którą prze­
prowadził p. Schónborn.

Uchwalono, aby destylatorowie, ze­
brawszy się dziś, o godzinie 4, po połu­
dniu, na placu wystawy, ustanowili markę 
zabarwienia, a następnie, aby Towarzystwo 
zjednoczonych galicyjskich destylatorów za­
żądało wprowadzenia na giełdę wiedeńską 
naftową tej marki.

P. Sygurd W i ś n i e w s k i  wnosi, aby 
krajowe Towarzystwo naftowe zwróciło się 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych, Mi­
nisterstwa handlu i posłów polskich, by 
zajęli się sprawą uregulowania mierzenia 
zapalności nafty. Dotąd bowiem, gdy han­
dlarz nie chce wziąść nafty, prosi naczel­
nika straży i ten zapaloną żagwią próbuje 
zapalność nafty, a przecież wiadomo, że 
wymaganem jest, aby nafta do 21 stopni 
Celsiusa nie była zapalną. —  Wniosek p. 
Wiśniewskiego przyjęli zgromadzeni.

Przewodniczący, p. G o r a y s k i ,  wpro­
wadza następnie pod obrady sprawę uje­
dnostajnienia przyrządów dla przemysłu 
naftowego, tak, aby się w nie w kraju, bez 
straty czasu, zaopatrywać można.

Po rozprawach uchwalono, aby dr. 
F e d o r o w i c z  przeprowadził w Słobodzie 
porozumienie w tej mierze z przedsiębior­
cami wiertniczymi przez miesiąc paździer­
nik, zniósł się następnie z krajowem To­
warzystwem naftowem, a wtedy zwołaną 
zostanie specyalna narada, celem ostate­
cznego załatwienia sprawy.

Ważny punkt obrad stanowiła obja­
śniona przez p. G o r a y s k i e g o  sprawa 
założenia w kraju fabryki, wyrabiającej 
beczki na naftę. U nas nie można wyra­
biać beczek z dębowego, tylko z bukowego 
drzewa, którego przyrzekł dostarczyć pod 
bardzo przystępnemi warunkami dyrektor 
domen, pan G l a n z .  Na założenie podo­
bnej fabryki potrzebaby najwięcej 30.000 zł. 
P. Postruski zamierza podobno zająć się 
produkeyą beczek, lecz dotąd nie widać 
rezultatów jego działalności, spieszyć się 
więc należy, by obcy przedsiębiorca nie 
ujął tej sprawy w ręce.

P. W i ś n i e w s k i  uzasadniał, że przed 
fabrykacyą beczek należy się porozumieć 
co do tary z Wiedniem i Pesztem, by była 
zastosowaną do lżejszych z buku beczek 
krajowych, więc, by nafta sprzedawaną być 
mogła netto tara. Pan Postruski nie zrobił 
dotąd ani jednej beczki.

Dr. F e d o r o w i c z  oświadcza, iż spra­
wę o drzewo na beczki traktował z radcą 
dworu, Lippertem, gdy ten wracał z wizy­
tacji lasów bukowińskich; otóż p. Lippert 
oświadczył, że drzewo na ten cel ofiarowa­
ne być może pod bardzo korzystnemi wa­
runkami, bo p. Minister Falkenbayn jest 
w tej mierze bardzo życzliwy.

Ostatecznie wybrano komitet z pp. 
Gorayskiego, Wiśniewskiego i dr. Fedoro­
wicza, którzy załatwią sprawę tary, porozu- 
mią się z producentami nafty, a dopiero 
wtedy sprawę do ostatecznego załatwienia 
doprowadzą.

Na tej sprawie zakończono obrady po 
godz. 2 po południu.

(m) Izba handlowo - przemysłowa
lwowska odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem p. Simona. Z odczytanych pism 
zasługuje Da uwagę komunikat Wys, Minister­
stwa handlu, ostrzegający naszych producentów 
masła przed dyskredytowaniem tego towaru za 
granicą przez niesumiennych handlarzy, którzy 
mięszają dobre masło z łojem. — Do komiByi, 
która ma przeprowadzić rewizyę trasy kolejo­
wej z Uhrynowa do Sokala, delegowała Izba p. 
Galla. — Co do zamierzonego zasystowania po­
ciągu pospiesznego, wychodzącego ze Lwowa do 
Krakowa po godzinie 10 w nocy, przedłożyła 
Izba Wys. Ministerstwu projekt, ażeby ten po­
ciąg, oznaczony nr. 5, zamienić na pociąg oso­
bowy, któryby ze Lwowa wychodził o godzinie 
3 lub 9 wieczorem, a łączył się w Krakowie 
z wiedeńskim pociągiem. —  Pismo Wys. Mini­
sterstwa handlu w sprawie zmiany ustawy z 
r. 1866, dla złotników niedogodnej, przedłożyła 
izba Stowarzyszeniu złotników, które zgodziło 
się na proponowane przez Ministerstwo zmiany, 
z których najważniejszemi są: Producentom kra­
jowym ma być dozwolonem przedkładać swoje 
wyroby do cechowania bądź zupełnie ukończo­
ne, bądź też na pół obrobione. Krajowe wyro­
by mają być zaopatrzone tylko znakiem urzędo­
wym, oznaczającym oraz zawartość kruszcu szla­
chetnego, przeto przedkładane pół obrobione 
części nie należy w przyszłości zaopatrywać 
znakiem cechowniczym. Wyroby z t. z. nowego 
złota mają być wzbronione. Dotychczasowa na- 
leżytość za cechowanie krajowych wyrobów ma 
być zniżoną do połowy. Stowarzyszenie złotni­
ków żąda dodatkowo zakazu wyrobów srebrnych 
pozłacanych i zniżenia należytości w tym kie­
runku, aby należytość nie była pobieraną od 
całych 5 gramów, tylko za każdy gram. Sto­
warzyszenie nie przychyliło się do projektu, żą­
dającego, aby wszystkie wyroby złote i srebrne 
były cechowane w głównym urzędzie cechowni­
czym w Wiedniu. — Przemyślowi zezwolono 
przenieść doroczny jarmark na styczeń, ograni­
czając go z dni 14 na 3. —  Do komisyi, któ­
ra w d. 5 października ma przeprowadzać wy­
bór posła do Rady państwa, zostali wybrani pp.: 
Horowitz, Baezewski, Rucker i Gołąb. Wyloso­
wani rostali z grupy hanrtluwej pp. radni: Ho­
rowitz, Dymet Stroh, Sehayer Karol, Halpern, 
Lippe, Lowenherz, Klarfeldi Górski Paweł; 
z grupy przemysłowej pp.: Swisterski, Gołąb,
Goldhammer, Rucker, Aleksandrowicz i Mi­
chalski.

Targ zbożow y.*) Dnia 27 września
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6T0 
do 6'65. Pszenica biała — •— do — •—. ipBze- 
nic,a żółta — •— do — *— . Żyto 4’— do 4 65. 
Jęczmień browarny 4 '— do 6'—.Jęczmień na pa­
szę. 3'50do— *— . Owies 3’40do 4'— . Groch do 
gotowani^— ■— do 5'00. Groch na paszę— ‘— 
do 4’50. Kukurudza — ‘—  do 5 50. Hreczka

*) Przedruk wzbroniony.



— do 5-50. Koniczyna czerwona 3 5 '—  do 
45.— . Tymotka — • -  do . Fasola — do
6-50. Bób — -— do —  — . W y k a  — —  do 4 5 t 
Rzepak 9.20 do 9*75. Spirytus — ■■— <io — .

Tarnopol, pszenica 6—  do 6‘45 żyto »„r»w«>u»r v--- uniieJęino^ j  'indakieao 
4 — do 4*50, jęczmień browarny 4‘—■ do 5-75 naB o8 f” u®’ aWj0 d«ed*wy j
owies 3-40 do 3-95, ęroch 4 50 do 7 * - ,  wyka wszystkie, prawi ^  produkcję, J *  
-3-85 do 4-40, rzepak 9‘- d o  9'60, lnianka-—  i obejmuje dom, komuI1,kacyjne, P u 
do — •— j koniczyna czerwona 30'42 do 42 ,ko 
niczyna biała 40‘—  do 48'— , koniczyna szwedz­
ki — •—  do — *— . . _ _

P o d w o ło c z y s k a , pszenica 6- do o o 
żyto 4-—  do 4 30, jęczmień 4*—  do & &U 
°^ es  3-50 do 4 ‘— , groch 4-25 do b‘ 50,
^yka 8-50 do 4-50, rzepak n. 9 '—  do 9'50,
lnianka— ■ d o  *■— ,koniczyna czerwona 22‘ ,
do 40’— , koniczyna biała 37*—  do 50 , ko­
niczyna szwedzka — ’—  do — '— .

J a ro s ła w , pszenica 6 -20 do 6 '75, żyto 
4-25 do 4*70, ęczmień 4* -  do 6 '45 owies 
3-65 do 4 — , groch 4*7 5 do 7 ’ - ,  wyka 4 ‘ -  
4o 4-75, rzepak n. 9 - -  do 10— , lnianka —
do — ;—  koniczyna czerwona 35 , '•
■oniczyna biała 40—  do 55*— , koniczyna 
zwedzka — •—  do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 40—  do 60—  zł-*a 5b ki‘

°i loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za

ulo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. oco 

Lwów 2 6 —  do 26-50 zł.
Chmiel jednakowoż poszukiwany.
Zupełna stagnacya w handlu.

i moc wspólna działalność. Wielkie to zada- 
] nie spełnia hygwna oparta na umiejętnych 
podstawach i popierana przez demografię.

P r z e g l ą d n i j m y  referaty poszczególnych 
I sprawozdawców tego kongresu, a zdumienie 

Pas ogarnie że umiejętność ta wnika we 
I wszystkie prawie dziedziny życia ludzkiego 
i obejmuje dom, szkołę, produkcję, wojnę, 
miasta, wieś, środki komunikacyjne, prze- 
mysi. Udział w kongresie tylu znakomitych 
przedstawicieli wszystkich narodów i kra­
jów  jest dowodem, że hygiena ma prawdzi­
we międzynarodowe znaczenie.

Sprawia mi to prawdziwą przyjemnośó
powitać was wtem mieście, które jest punk­
tem środkowym żywej i umiejętnej pracy i
poważnych badań.“

Wczoraj popołudniu odbyła się w Pe- 
szcie pod przewodnictwem br. Kalnokyego 

Ministrów, na której obecni

Wiedeń, 27 września. (Telegram, Ga-
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 

 --------- 1--------1 or,r\ „Wnt- nnasnweeo.
wg uwowskiej). JNa wczorajszy ~ j—
zeźnego przypędzono 1840 sztuk opasowego, 
60 sztuk z paszy i 920 sztuk chudego, o- 
ółem 3120 sztuk bydła. Pomiędzy temi z 
l a l i c y i  przypędzono 22 sztuk opaso­
wych i 50 sztuk chudych, z Bu k o  w i- 
i y opasowych 440, ehudych 25 sztuk.
Igółem przypędzono o 426 sztuk więcej 
dż zeszłego tygodnia. Z Galicyi przypędzo- 
L0 o 175 sztuk mniej niż zeszłego tygo-
iuia. Przebieg targu był bardzo ożywio-
iy. Ceny podniosły się o 2 zł. Nie sprzeda­
ło 78 sztuk. Płacono: g a l i c y j s k o -  b u ­
k o w i ń s k i e  woły opasowe po 51 do 55-50 
&ł., towar przedni po 55 50 do 60 zł., wy­
jątkowo po 61 zł.; węgierskie woły opasowe 
po 52 do 56 zł., towar przedni po 56 do 
60 zł., wyjątkowo po 61 do 62 zł.; z in­
nych krajów koronnyeh opasowe po 53 do 
57 50 zł., towar przedni po 57-50 do 62 
zl., wyjątkowo po 62*50 do 63 zł. za cet- 
nar metryczny towaru zabitego, a bydło 
chude po 20 do 112 z}r. za sztukę.

Tisza, wiceadnura» —  
eyj : Szoegeny, Lambert, Merrey
mrentów Ministerstwa wojny.Wiedeńska Sonn und Montags Ztg,
dowiaduje się, iż na w s p ó l n e j  k o n f e -  

j r e n e y i  m i n i s  t e r y a l n e j  z o s t a n i e  
P o r u s z o n ą  t a k ż e  s pr a w a  p o 1e p sz  e 
I*1* w i k tu  ź o ł  n i e rs  k i e g  o i p o w i ę ­
k s z e n i a  a r t y l e r y  i.

W  dziennikach berlińskich znajduje 
SI§ ha porządku dziennym plan p o ż y c z k i  
r °  s s y j s  ki  ej, rzekomo na rozszerzenie
sieci kolei zachodnich. Kreutz Ztg., oma­
wiając ów plan, dopratruje się w nim związku 
z pogłoskami, wedle których pożyczka mia- 

być użytą na cele wojenne. 
A m b a s a d o r  n i e m i e c k i  w Pe-  
b u r g u  wyjechał na urlop równocze- 

reprezentantem tureckim.t e r s  
śnie z

Paryski korespondent do Koln. Ztg. do- 
uje się, że prezes gabinetu, R o u v i e r ,  

ma zamiar dopiero w Izbie rozwinąć wła­
ściwy swój plan finansowy, a to, co teraz
i iimifl komisyi budżetowej, ogranicza• tnrpsnondent,

OSTATIIA POCZTA
O ] P o s i e d z e n i e  a n k i e t y  s z k o l -

o ł1A °Zp0Mę .Się dziś 0 godzinie 11 przed 
" T 0111/  nalmem rozpoczęto obrady nad 
rojektem dr. Euzebiusza C z e r k aws k i e go.

Obecni dr. St. hr. Ba den  i ,  J. E. ks. 
efzy C z a r t o r y s k i ,  radca dworu dr. Eu- 

Mbiusz C z e r k a w s k i ,  poseł Władysław 
Ł o z i ń s k i ,  rektor dr. Antoni M a ł e c k i ,  
Poseł J. R o m a ń c z u k ,  poseł T R o m a ­
n o w i e  z,  rektor W. Z o l l  i radca szkolny 
dr. Wł. Z a j ą c z k o w s k i .  Przewodniczący 
prezes Wydziału krajowego, Oktaw 1 ie - 
tr  l i ski ,  obowiązki sekretarza pełni dr. yV 
tołd L e w i c k i .  Usprawiedliwili swą nllf0 
becność ks. biskup S o l e c k i ,  prezes dr. 
M a j e r  i hr. Rey .  Radca dworu dr. Oz er­
ka ws ki nierwszy zabiera głos i zwraca 
nwagę że ustawa o zakładaniu i utrzymy­
wani,,' n„blicznych szkół ludowych i obo­
wiązku nosyłania do nich dzieci nie potrze- wiązKU posyłaj & mianowicie pierw
buje reformy w c& pr2ryjęcie pro­

zy jej tytuł. Mo P . . . artykujow a 
ektu noweli do niek J { 3g
oianowicie do art- 20, 
istawy z 2 maja 18

SC iwy IsnKj, r . .komunikuje komisyi buuzeiow^j, ------
się do ogólników. Mniema też korespondent 
że Rouvierowi był bardzo na rękę manifest 
hr. Paryża, ponieważ odwrócił uwagę od
spraw finansowych.Znany publicysta Ranc usiłuje ko­
niecznie przekonać w artykułach swoich, że 
Francyę spotkają niesłychane klęski , je ­
żeli gabinet nie ogłosi wojny przeeiw pra­
wicy jako najżywotniejszego swego zadania
republikańskiego.

I Kwesty a ugody W ł o c h  z W a t y k a ­
nu e m nie milknie. Bawiący w Paryżu depu­

towany włoski, były minister oświecenia 
I Ruggero Bongbi ogłosił w tych dniach list 

»-/, t ł j , vrn nrotestuje przeciw wy-Ruggero Bonghi ogiosu w — 
w Figaro, w którym protestuje przeciw wy­
wodom p. E . R e n d u , który twierdził, że 
Bonghi je s t  zwolennikiem  pojednania rządu 
z Watykanem, bez względu na to, za jaką 

I cenę. P. Bonghi pisze: „Sprawa Papieża
i jest bez kwestyi sprawą międzynarodową, ale 
| kwestya, do kogo Rzym ma należeć, nie ma 

tego charakteru. Powtarzam,’  że pojednanie 
j pomiędzy papiestwem a królestwem byłoby 
j pożądane ale je że lib y  pojednanie miało na 

stąpić tylko pod warunkiem odstąpienia ca- 
j ł e g o lub części terytoryum, to wypadałoby 
je  stanowczo odrzucić, gdyż nie byłoby to 
pojednaniem. Twierdziłem i twierdzę, że 
gdyby Papieżowi odstąpiono jego  dawne te- 
rytoryum, nie byłby w stanie utrzymać się 

j przy niem . Zresztą oddanie Rzymu równało 
j by się rozprzężeniu całego kraju. “

ektu noweli do m esio,.,..- „ „ 
oianowicie do art. 20, 22, 31, 33. 3451 -— ■•a 1873 str. 250 dz. u. kr.

d. 2 lutego 1885 dz.
art. "18 i 24 ust. z 

ist. kr nr 29.

Najdostojniejszy C e s a r z  e w i cz  R u ­
jo  l f  otworzył wczoraj k o n g r e s  h y g i e -  
l i c z n o - d e m o g r a f i c z u y  następującą 
nową :

„Dziękując za serdeczne wyrazy, skie­
rowane do mnie przed chwilą przez prezy­
denta komitetu organizacyjnego, upraszam 
o przyjęcie zapewnienia, iż sprawia mi to 
prawdziwą przyjemność i poczytuję sobie za 
zaszczyt, że stoję na czele kongresu.

Najdroższym kapitałem państw i spo­
łeczeństw jest człowiek; każde poszczególne 
iycie reprezentuje pewną, ściśle oznaczoną
Wartcść.Utrzymać wartość tę i zachować nie­
naruszoną aż do możliwej granicy, nakazuje 
nunaanitamość. Do tego celu dążą i towa- 

ẑy8twa, gdyż jednostka, chociażby rozpo- 
Hdzała największemi nawet środkami 
.a ochrony własnego zdrowia, jest bez- 

hą wobec szkodliwych wpływów, kto-
nas otaczają; tutaj musi przyjść w po-

K raków , 27 września. (Tel. pr.) 
JE. p Namiestnik wyjechał dziś po­
ciągiem kuryerskim do Lwowa. Wczo­
raj był obecnym na premiowaniu ko­
ni, które odbyło się o godzinie 4tej 
na placu Wystawy. Na obiedzie był 
p. N amiestnik u delegata hr. B orkow ­
skiego.

Kraków, 27 września. (Tel. pr.) 
Dyplom honorowy za wystawione ko­
nie otrzymali: pp. Atanazy Benoe z 
Niegowici, p. Siemiginowski i ks. A- 
dam Sapieha. Medal Ministerstwa rol­
nictwa otrzymał hr. Zdzisław Tar­
nowski,

B udapeszt, 27 września. Przy 
wczorajszych m a n e w r a c h  k o ł o  
F u r e d ,  wzięło udział sześć węgier­
skich pułków huzarów obrony krajo­
wej pod dowództwem generała po­
rucznika Henneoerga, w obecności

N a j j a ś n .  P a n a ,  Najdost. Arcyksia- 
źąt Rainera i Eugeniusza, wszystkich 
attaches wojskowych i wielkiej" świtv 
Po manewrach wyraził się N a j j a ś n  
Pan wobec generałów i oficerów jak 
najpochlebniej o ogólnym stanie ka- 
waleryi obrony krajowej i wypowie­
dział najzupełniejsze uznanie z powo­
du dobrego przebiegu manewrów 
wszystkim wojskom , poczem powró­
cił do Budapesztu.

Peszt, 27 września. N a j j .  p an 
wystosował z okazyi ukończonych 
właśnie manewrów Najwyższe pismo 
odręczne do prezesa gabinetu p .  rpi- 
szy," w którem wypowiada radość z 
powodu okazywanej w różnych czę­
ściach krajów korony św. Szczepana 
tradycyjnej wierności i patryotyzmu 
oraz z powoda licznych objawów mi­
łości dla Osoby Monarchy i przywią­
zania do Tronu. Najw. pismo wypo­
wiadając dalej uznanie za ofiarność i 
gotowość z jaką spieszyła ludność 
gdy chodziło o uczynienie zadość po­
trzebom wojsk, poleca prezesowi ga­
binetu aby wyraził tym częściom kra­
ju, w których przebywał "Najj. p an 
zadowolenie i podziękowanie monar­
sze.

W iedeń, 27 września. (Tel. pryw) 
Mowa tronowa węgierska ograniczy 
się na wyliczeniu zadań, cze. 
kających rozwiązania w parlamencie 
węgierskim, i ,wyrażeniu nadziei 
co do utrzymania pokoju. Obszerniej 
szego omówienia stosunków politycz­
nych nie będzie.

W iedeń, 27 wrze śnią. (Tel. pryw) 
Ministerstwo handlu dozwoliło na pra­
cę niedzielną przy dowozie buraków 
do fabryk cukru, jeżeli ten dowóz 
niezbędnym jest do utrzymania fabry­
ki w ruchu.

W iedeń , 27 września. Najstar­
szy syn hr. Hohenwarta, Lothar, 
umarł tu wczoraj w 34 roku życia.

W iedeń , 27 września. Człon­
kowie kongresu hygienicznego udali 
się wczoraj po południu, na zapro­
szenie burmistrza, do ratusza, zwie­
dzili tenże, równie jak i muzeum 
broni, poczem wprowadzono ich do 
sali przyjęć, gdzie zastawiony był 
suty bufet. Burmistrz powitał tu go­
ści przemową, na która odpowiedział 
prezydent kongresu, Ludwig. Uczta 
zakończyła się wspaniałem oświetle­
niem bengalskiern ratusza. Przed ra­
tuszem grała muzyka wojskowa-, oto­
czona niezliczonemi rzeszami ludności.

W iedeń, 27 września. (Tel, pr.) 
Uroczystość otwarcia kongresu hy­
gienicznego zakończyła się o 1-szej 
po południu. O godzinie o-eiej zwie­
dziła większa część członków kon­
gresu wystawę, którą równocześnie 
zwdedzał JE. pan Minister oświaty. 
Wystawa zyskała powszechne uzna­
nie. Wieczorem odbył się w Bhmensćiłe 
komers, urządzony przez wiedeńskie 
kolegium doktorów medycyny,

Badeii-Baden, 27 września. Ce­
sarz Wilhelm przybył tu wczoraj 
przedpołudniem w dobrem zdrowiu.

Poznań, 27 września. (Tel pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą 
z Berlina, że od 1 października w 
szkołach Wielk. Ks. Poznańskiego ję­
zyk polski zostanie zniesionym.

Bęrllu, 27 września. (Tel. pryw.) 
Dzienniki omawiają zajście na granicy 
francuskiej z wielką rezerwą i oświad­
czają, że Niemcy gotowe sa do wszel­
kiego zadośćuczynienia,- jeżeli jaka 
wina po stronie Niemiec się okaże. 
Panuje tutaj przekonanie, że sprawa 
nie pociągnie za sobą ważniejszych na­
stępstw.

M onach i uni , 27 września. Izba 
uchwaliła jednogłośnie ustawę o po­
datku od spirytusu. “ F

i t t p T reyT S 0

B erlin , 27 września. (Tel pr) 
Walka przeciwko papierom rossyjskim 
trwa dalej. Dzisiejsza Post umieszcza 
artykuł, w którym finanse rossyjskie 
przedstawione są w złem świetle i 
w którym ostrzega publiczność przed 
zakupnem rossyjskich walorów.

Baoil, 27 września. Towarzy­
stwo myśliwych szło w sobotę o w pół 
do 12tej przed południem, o siedm 
metrów od graniey oddalona dro­
gą, gdy padły trzy strzały, z któ­
rych jeden zabił na miejscu nagania­
cza nazwiskiem Brignon, a drugi ra­
nił ciężko ucznia szkoły kawaleryi z 
Sauinur nazwiskiem Wangen. Władze 
niemieckie oświadczają, że żołnierz 
graniczny Kaufmann, sądząc, że my­
śliwi znajdują się na terytoryum nie- 
mieckiem zawołał trzykrotnie „ Halt! “ 

gdy myśliwi nie odpowiedzieli,
“  O *
strzelii.Petersburg, "li września. (Tel. 
pryw.) Rząd rossyjski wygotował pro­
jekt nałożenia podatku na naftę su­
rowa w tym stanie, w jakim wydo­
bywaną zostaje z kopalni, w wyso­
kości 6 kopiejek od puda.

P aryż , 27 września. Minister
FI o ur en s przyjmował wczoraj po 
południu a m b a s a d o r a  n i e m i e ­
c k i eg o ,  hr. Miinstera i zawiadomił 
go o rezultacie śledztwa przeprowa­
dzonego w sprawie znanego z a j­
ś c i a  na g r a n i c y .

Dzienziki donoszą, że r e p r e z e n ­
t a n t  f r a n c u k i  w B e r l i n i e  otrzy­
mał polecenie zawiadomić ofieyalnie 
rząd niemiecki o zajściu na granicy.

Temps pisze, iż byłoby rzeczą 
niesłuszną poddawać się z powodu 
tego zajścia zbyt silnym wrażeniom.

°  Paryż, 27 września. Dzienniki 
piszą, że wypadek na granicy jest . 
mniej poważnym jak sytuacya, której 
on jest symptomatem. Niemcy dadzą 
niewątpliwie satysfakcyę, trzeba je­
dnak, aby rządowi ułatwić zadanie, 
zachować spokój. Zapewniają, że am­
basador hr. Alunster wyraził Flouren- 
sowi swe osobiste ubolewanie i o- 
świadczył, że Niemcy z pewnością 
dadzą natychmiast zadośćuczynienie, 
skoro się wykaże, że wina po ich
stronie.K olm ar, 27 września. W spra­
wie zajścia na granicy francuskiej 
zarządzonem zostało ścisłe śledztwo. 
Mów"ią, że niemieccy strażnicy leśni 
wzięli polujących nad samą granicą 
Francuzów za kłusowników, a gdy ci 
na wezwanie nie odpowiedzieli, strze­
lili do nich.

Strussburg, 27 września. Wspra- 
wie zajścia na granicy stwierdzono 
autentycznie, że niemiecki żołnierz 
strzelił w mniemaniu, że ma do czy­
nienia z kłusownikami, którzy w tam­
tej okolicy są nader liczni i zuchwali.

M a d ry t ,  27 września. Krajowcy 
z Ponape na wyspach Karolińskich 
podnieśli rokosz przeeiw Hiszpanom. 
Zamordowali gubernatora wyspy a z 
50 ludzi załogi uratowało życie przez 
ucieczkę tylko dwóch żołnierzy. Los 
reszty nieznany.

L o n d y n , 27 września. Nizam 
z Hyderabadu ofiarował przez dwa 
lata rocznie po 200000 funtów szter- 
liugów na koszta lepszej obrony gra­
nicy Indyi, czego domaga się wzgląd 
na postępy Eossyi w Azyi centralnej.

Sm yrna, 27 września. W okolicy 
tutejszej złapali opryszki czterech An­
glików. Władze zarządziły kroki ce­
lem uwolnienia tychże.

Bom bay, 27 września. Wedłncr 
depeszy z Kabulu z 16 b m nni 11 
Abdullah Chan z Biriandi d‘ -u 
dwutysięcznego oddz.atn woislTw
mindwar do Koiiasmanii ^ 1lsk w Z ia‘ 
czen ia  s ie  7, E iu h  r u  ’ m  P0^ - 
h a r d z o  e f i o n m  L  T“• E m ir  l e s t

P »^óży Kabulu d°  ^cia

OAwir.-jdssitKy ?«4&Wor M m  KreabswleoM.



P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczy sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i i 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z P od w ofoczy sk : na dworzec głównyiwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
P o  K rakow a: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 ni. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Po Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i oj godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Po Podwołoczysk z dworca Podzamcze,

o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz, 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. \\ minut 47 przed południem po 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

! C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

Grodz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy 
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Grodz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połudn., “ pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Grodz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Grodz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg; osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud, osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisfaw-o 
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa,

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.

Odjazd z Ławoeznego:
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa,i Stanisławowa i Husiatyna.

n a d e s ł a n e .

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając arty­
kuły poświęcone liter-'turze, naukom i sprawom spo­
łecznym, a oprócz tyohźe nicwydane dotąd pamię­
tniki i korespondeneye znakomitych ludzi, powieści, 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 

bieżącym w dodatku bezpłatnym pamiętnik z auten­
tycznych źródeł, ułożony pod tytułom: PRZYGODY 
NADZW YCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. 
Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowitą przed­
płatę wprost do redakeyi, otrzymają nadto w dodatku 
również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
W ESSLOW NY KROLEWICZOWEJ K0NSTANT0WE1 S0- 
BIESKIEJ, spisane ze wspomnieli i archiwów jej ro­
dziny, wydane nakładem redakeyi.

Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 4, na 
prowinoyi w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w Ga- 
lieyi zł. 6, Wiel. ks. Poznańskiem marek 10. Sto­
sownie do tego półrocznie i kwartalnie Pieniądza 
przesyłać najlepiej wprost do redakeyi-

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

| Wszech nauk lekarskieh
O t*. C .  S z t e m b a r t h ,  6688

po powrocie ordynuje jak dawniej od godz. 3 do 5, 
Cl.c,i Trybunalska (Dykasteryelna) Nr. 14, II piątro

TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECI
Wieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au 
torki „Wieczorków Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi" i wielu innych książek dla dzieci.

Wychodzić będzie w kwartale następnym, ró­
wnie jak w bieżącym, w  formacie powiększonym 
z  dwoma dodatkami, z tych jeden illustrowany dla 
młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera po­
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami utalento­
wanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne, na 
wzór najlepszych wyda.tnictw zagranicznych w tym 
rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne, mające na celu rozwijanie umy­
słu, kształeenie charakteru i budzenie szlachetnej 
emulaeyi. Zajęcie, jakie konkursa te obudziły, za­
chęciły redakcyę do rozszerzenia i ulepszenia tego 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs ro­
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, 
albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowiueyi w kraju i za granicą rs. 5 — (t j. w 
Galieyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężue adresować należy wprost 
o R.edakeyi, Warszawa, uiiea Mazowiecka Nr. 10.

lennik lwowskie] Izb y  handlowe] i przem ysłow e].
Lwów dnia 26 września 1887

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 

anku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ■ 

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

■ » » 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 41/, jpr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic, 5 pr. w. a. • 

» „ „ 4 pr, w. a. i
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 417« I.
„ „ 47, prc. „ „ 52
„ .  4 prc. „ „ 5 6 -

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi - 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27, pr. w. a. w likwidacyi 

3. listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włosciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku Krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47i pr. wa. 
% Lasy miasta Krakowa . . .

. „ Stanisławowa 
6. Manaty 

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski...................... t
Napoleondor  ....................
Fółimperyał..................................
Rubel ressyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
10 "* ssat »k uismieekich .

pfaeą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr et.
213 50 
223 50 
280 
211

216 50
226 50 
285 -  
216 —

99 70 100 70

103 25
95 50 

101 -

96 -  
101 —

92 75 
98 75 
92 25

49

43

104 25
96 50 

102 —

97 -  
102 —
93 75 
99 75 
93 25

46 -

103 75 104 75

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
18 75 20 75
31 — 34 —

5 82 5 92
5 89 5 99
9 90 10 --

10 24 10 34
1 40 1 50
1 10 1 12

bl 35 61 95

Knrs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 24 września 1887

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad...................
luty-sierpień . . .  . .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . .
kwieeień-październik...................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre.

„ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . ,
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.  ..................JGO.— 161.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.15 96.35
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.55 112.75

2. Obllgaoye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
309.50 — .—

• • • 104.— 105.—
. . 103.50 104 50

- ■ - . - 109.50 1 1 0 -
. . . .  104.30 104.90

..........................................  104.50 105.1.0

81.25 81.45
81.25 81.45

82.55 82.75 
82-60 82.80 

130.75 131.50 
136.3 0 136.60 
138.50 139.— 
168.— 168.50 
168 -  168. 0

Gzech . . •
Bukowiny . •
Galieyi . . •
Niższej Austryi
Siedmiogrodu .
<Vęgier . .

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 11176 11096 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 282 90 283 20
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 565 — 57ri 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . ' _ _
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł 40pr — —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . '
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................... .... .............................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . ’ 882 - -  884—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze ——  — _  
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 393 _  39-/ 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. _
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł." ~
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2572 50 ■,■677 — 
Kol Kar. Ludw po .200 zł * ,  k. i t ś l A S o l S  
Iiwów-Ozern. kol 1 po 200 zi. wa. war. 223.50 2i'l —

ylaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 228,60 229.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 87.25 85.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 167.50 168 —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —
Powsz austr. zak. kr. ziem. 47, nr. w

złocie w 50 1, . . . \  . 101.30 101.70
„ „ premiowe po 3 pre. 102.25 102.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. ;.’9.50 100.— 
» n e r ,  w 20 i. 7 pr. 100.50 101.50

„  n « „ » W 36 1. 57, pr. — , -
(tal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . ,96.50 97.—

» * po 5 prc. „ 101.—* 10150
” " » » » po 5 pro. w
37 latach zw ro tn e ...................  101.— 101.50

Banku krajów. 4‘ jg pr. wa. los w 517,1. 95.50 96.50
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. I emisyi . . . . .  100.2> 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w_40 1. wyL 100.— —. —
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. —.— —.—
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pre. . . 101.70 ............

* Zakł. kr. ziems. po 57, prc. 102.50 —

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za, 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 10C 25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze , . .1 0 ! .— 19150
Kolej północna po 100 zł. ni. k. . . 100,25 101. -

„ „ po 100 zł. w. a. . . — _ _
Kolej gal. Kar. Lud. emi3ya z r. 1881

po 47, pro............................  100.30 iOO.SO
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) , ? 00.30 —

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . 81.50 83.—

z t. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1862 —■— ______
z r. 1878

Węg. gal. kol. a 200 s l  5 pr, w. s. 99,50 95 90
6. L o t y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.,
Clarego po 40 zł. m, k ...................10. ~
Tow. żcgi. par. na Dunaju po lOOzł.a.k, 116.50 —.— 
Keglaricha po 10 %ł a . . 76

178.40 178.90 
4S- 49.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węgierek. „ po 5 *ł
Fundaoya szpitala Areyke. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................
Sama po 40 zł. m. k. .
3t. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź Tryestu po IOO zł. m. i.
,  „ po 50 zł. w. 6.

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Windischgratza po ,20 zł. m. k.

7. Weksle (ra .
Augsburg na 100 zł. w. p. 2.
Berlin za IOO mark w. V. v.
Frankfurt za 100 mark w. p. n 
Hamburg za 100 mark 0 
Londyn za 10 fi. rat.
Paryż za 100 fś,

K e r
Dukat cesarski mer 

„ pełnej wa$A 
Korona . .
20 frankówka . ,
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy' . ..
Srebro . . . . .

20.50 
6!.— 
60 75 
3 3 .-  

187.— 
67.75 
41 25 
48 75

20.25 
22.20
49.50
48.50 
36.90 
11.95

21.25 
6 i 50
61.50

70.50
■41.75
4—0

135.80 126 
49.50— 49.55

* z ł e t c.
5.96 .- 
5.95.—

9.9450
10.35.—

5.97
5.97

10.87

Z lwowskiej Izby nandiowe] i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 26 września 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ o w srebrzo
Renta w złocie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego 

„"  „ kredytowego .
Londyn . . .
Napoleondor .
Dukat cesarski men
100 marek niemiecki,:5!

zł. | ot.
81 10
82 35

112 50
96 05

882 —

282 10
i ‘J5 85

9 96lh
5 96
1 S2‘/»

t e ’

Licytacye.
L. 30118. (6866 1 - 3 )

Krakowski sąd delegowany miejski 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
Wacława Kubiezka w kwocie 40 zł. z pn., 
odbędzie się w gmachu sadowym w dniu 
31 października i 29 listopada 1887, o go­
dzinie lOtej rano, egzekucyjna lieytacya 
11/60 części realności 1. 31 w Krowodrzy 
położonej, Józefy z Kwaśniewskich Pankie­
wicz owej własnej.

Cena wywołania 451 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Dobija z sub- 
stytucyę adwokata dra p. Ławrowskiego w 
Krakowie.

Kraków, 28 sierpnia 1887.

L. 4071. (6874 1— 3)
C. k. sąd powiatowy Myśleuicki ogła­

sza, że w dniu 31 października i dnia 28

listopada 1887, o godzinie 10 z rana, odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności w Dolnej wsi położonych 
a mianowicie objętych 230 ks. grnt. tejże 
gminy, Franciszki Cebulowej własnej, tu­
dzież lwh. 70 tejże gminy, Józefa i Teresy 
Wróblewskich własnej, na rzecz wspólnej 
Kasy sierót w Myślenicach pto 200 złr 
i 400 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 430 zł., a względnie 
380 zł. a. w.

Wadyum wynosi 76 zł. aw.
Wyciągi hipoteczne, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Myślenice, dnia 6 września 1887.

L. 734. (6878 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 150 zl. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 31 w Łodynie położonej, 
dłużników Lucia i Maryanuy Rady kó w włas­
nej, w dniu 26 października, 25 listopada 
i 28 grudnia 1887, zawsze o godz. rano 9

tutaj, w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 30 zł.
Dla wszystkich ty h, którymby uchwa­

ła licytacyjna wcale nie luo należycie do­
ręczoną nie była, lub którzyby dopiero po 
dacie uchwały licytacyjnej prawo zastawu 
uzyskali, ustanawiamy kuratorem ad aetum 
Antoniego Namieśniowskiego.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o-- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 30 marca 1887.

daż realności pod n. k. 32 w| Eolesławi*1
położonej.

Cena wywołania wynosi 105 zł. 
Wadyum 10 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel* 

mianowany p. Władysław Trzeciecki.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 3558. (6868 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Mul­

lera przeciw Herschowi Gross i nieobjętej 
spuściźnie Goldy Zejwy Gross odbędzie się 
w dniu 11 listopada, 16 grudnia 1887 i 13 
stycznia 1888, każdorazowo o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze­

L. 3874. ~ (6758 2 - 3)
Dnia 15 listopada 1887, o lOtej ran°! 

odbędzie się publiczna sprzedaż realno^ 
wyk. hipot. I. 96 księgi gruntowej groi®  ̂
kat. Okocim objętej, Bartłomieja Jaeos/A^ 
własnej, na rzecz Franciszka Zydka cele®9 
zaspokojenia sumy 68 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 711 zł.
Wadyum 71 zł. i
Akt oszacowania, wyciąg hipotecz*1̂  

warunki licytacyjne przeglądnąć możn* 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 29 maja 1887.



L. 5443.do Powiatowy w > ® ie«kałych  osobiście lub przez pełnomocni-

g a i S  j  wiiłdomoJeij że celem ś c i ?  I ’ ktÓrzy 8'ę wi“ fli Wy leSalkowa" 
?  !S  ^osztująeej naleźytóści5637 ł  fio „V Dem Pełnomocnictwem.Pa-> gdy Mojżesz Riifirm , ,, 60 ct- Również wolno podawać każdemu pi-
tael W Rzozowie objęta ]wh 46 ir ‘ 86mae ofertY JednakŻe tyik° dzieó 2% °  1 ^ ,  odbytej 19 stvczn;a f z/ ł1,cy  ; Października 1887, o godzinie 12 w potu
b £ «  W licytacyjnych nie d o t r z y m a ło !  < ^czelnika c. k powiat. Dyrekcyi

. się na dnin ą L  j  T y  ’ °d- skarbu w Tarnowie, z tem wyraznem za- 
SaaQ,e W praed Pada u j’  °  g ° - i ż  równa cena ofiarowana w
^ d°Wem w e t  P°łudmem w zabudowaniu ------ ™datku w i""»

Wh- r ? 16), relicytacya realności
Przyw. ^  Rz°zów na rzecz c. k.

We Lwowie kredytowe^° w^o^ciańskie-

f e a wywo ânia 1700 zł.
Wadyum n o  zL 

•dożna przeir,łl!I,oteczny * b lk*ze warunki 
P ow iatow ee-oicu  reglstreturze c. k. sadu

Kurat Skawinie. 
z°stał usta)?rGl̂  niowiadomych wierzycieli 
d°taryuSz ^  Q,10ny  P- Teodor Pareński ck.

j^e j w okawinie.
Poniżej c«nt ta b?dzie sprzedany nawet i

S W By wyw°łania.a’ dnia 10 września 1887.

L 4270. (6802 1—3)
i ^  dniu 27 października, 17 listopada 
8 {  . grudnia 1887 odbędzie się w tutejszym 
B*JZi0) każdym razem o godzinie 10 przed 
Z u  celem uzyskania dla c. k. uprz. 
tte-j du kredytowego włościańskiego w li- 
‘ widacyi kwoty 23 rat po 12 złr. z pn. 
t\zymusowa publiczna sprzedaż nie stano- 

!%eej ciała tabularnego realności dłużnika 
r rydia Kapaka własnej, pod 1. 89 w Za- 
zeczu położonej, z tern, ii realność ta przy 

Pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
c?my SZacUQkowej, lub za takową, przy trze- 
can ZaS berminie licytacyjnym także niżej y szacunkowej, za jakąkolwiekbądź kwotę 

Jwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 
Lena szacunkowa wynosi 400 zł. 
Zakład 40 zł. 

d^iai . warunków licytacyjnych, tu- 
akt opisania i ocenienia przejrzeć mo- 

zna w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sołotwina, dnia 28 czerwca 1887.

L - 365. (6772 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza celem zaspokojenia wierzytelności 
masy konkursowej Towarzystwa galicyjskiej 
kasyr zahczkowej we Lwowie w kwocie 235 
zi. wa. " „■ _  , . ̂ no hn/i AtP

strzeieniem, i i  równa w _ ofercie za pobór rzeczonego podatku winna
być wyższą najmniej o 10 prc. od powyż­
e j  ceny ugodowej, nadto ma być do oferty
dołączone 10 prc. wadyum.Resztę warunków przejrzeć można w
c- k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar­

nowie.C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnów, dnia 14 września 1887.

L  2220. '  (6846)
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła- 

' sza, iż celem zabezpieczenia dostawy żyw- 
ności dla tutejszo sądowych aresztantów na 
r°k 1888, o d b ę d z a;“ w dniu 3 listopad:

1887, o godzinie 
bliczna licytacya.Cena d o t y c h c z a s __ 
chleba wynosi dziennie 19 et. w. a.

TTr- j"..ni wynosi 100 złr. stan aresztan

iz ceiemi dla tutejszo sądowycu m
r°k 1888, odbędzie się w dniu 3 listopada [ 
1887, o godzinie 10 przed południem pu- 1

hiiczna licytacya.ma dotychczasowej ciepłej strawy i
: a^nnie 19 et. w. a.~ '"•''oirfori.

L. 2618.

a wynosiWadyum wynosi 100 zn
tów dziennie 5 do 10 osob.Warunki licytacyjne do przejrzenia w

sędzię. Z  c. k. sądu powiatowego 
Żabno, dnia 19 wrześni a 1887.

(18. 7  (6768 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, źe w sprawie egzekucyjnej c. k. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie im. gr. 
kat. cerkwi w Dzibułkach przeciw Mojże­
szowi Weber pto 61 zł. w. a. z pn., licyto­
waną będzie w sądzie tutejszym na dniu 
17 listopada i 22 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, realność pod 1. wyk. hip. 391 w 
Dzibułkach położona, ciało tabularne stano-

190 złr. w. a.

ścia Andrejko własnej, na zaspokojenie pre- 
tenayi Zakładu kredyt, włość, w likwidacji 
a to 5 rat po 39 zł. 46 ct. i reszty kapitału 
559 zł. 2 ct. z tem, że na pierwszym ter­
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie i 
poniżej tejże sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków w registraturze do

przejrzenia.Rożniatów, dnia 24 jierpnia 1887.

L. 31273. 7  (6858 2 - 8)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Horodenka z 30 miejscowo­
ściami, na czas od 1 stycznia 1888 do 81 
grudnia 1890, z zastrzeżeniem wypowiedze­
nia lub bez takowego, odbędzie się w dniu 
19 października 1887 od godziny 2 do 5 po 
południu publiczna licytacya w tutejszej po-

^  ____  wistowej dyrekcyi skarbu.
W ck. sądzie powiatowym m. a s n  , ^ena wyj',°*an'a wynosi 7057 zł. aw.

we Lwowie przeprowadzoną będzie "eeiemi! ^ak° wa ^um sk*adft się 10 prc. ceny
zaspokojenia pretensyi JanaPeszko w W n wywołania.cie 18 zł., egzekucyjna licytacya 18/84 części Pisemne w wadyum zaopatrzone oferty
posiadłości wedle wyk. hip. 1. 126 ks orf wnosk należy do 18 października 1887 do 
gminy katastr. Rzęsna polska, Jana Pr^iń g°dziQy 2giej po południu do rąk naczel- 
własnych, na dniu 21 listopada i 19 I rn_ , nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w
dnia 1887, o godzinie 10 rano. j Kołomyi , , ,Sprzedaż nastąpi na pierwszym term i- i Wykaz należących do okręgu dzierża-
nie wyżej ceny wywołania 70 złr. 891/ nt ^neg° miejscowości, tudzież bliższe warunki 
lub za takową, na drugim zaś także nnni j licytacyjne przejrzeć można w c. k. powia- 
żej takowej, 6 P°ni'  j towej Dyrekcji skarbu

Wadyum wynosi 7 zł wa. k' P°’jyiatj)wa Dyrekcja skarbu., Kołomyja, dnia 15 września 1887.

nie 10 rano, niestający wierzyciele za przy­
stępujących do wniosku większości wierzy-
cieli u w » i «  M » - d pow,alowJ

Sołotwina, 28 czerwca 1887.

14613. " (6.873. 1— 8)W tutejszym sądzie odbędzie się o 10
godzinie rano w dniu 18 października, 15 
listopada 1887 za lub powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 13 grudnia 1887 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 616 w 
Źabiu położonej, spadkobierców Jury Dra- 
hiruka własnej, na rzecz Oleksy Łasylczuka
pto 736 zł. z pn. .

Cena wywołania 425 zł 
Wadyum 42 zł. 52 ct.
Resztę warunków, akt opisania 1 0- 

szacowania można przejrzeć w tusąd. re­
gistraturze. ^ ^  powiatowy.

Kossów, dnia 8 kwietnia 1887.

12005. 7 7  (679i  1— 3) iW ek. sądzie powiatowym m. d. S. II. 1
 ^curadł.nna bedzie po

Wadyum wynosi i iii n 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono ! 

im. gr. | adwokata dra Lehmana, a tegoż zastępca ! 
1 adwokata dra Paździerę. ^ * i

ł * niri

L, 955. (6854 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie

1—  Leiby Horowitza prze-
- -  - - — - j

ŁŁkBJ yyd iJWUWlO W HWUW
zł. wa. z pn., odbędzie się w zabudowaniu 
3ądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności tabularnych w Mikłaszowie, wyka­
zami hipotecznemi 1. 184 i 56 tamtejszej 
gmiuy Objętych, na dniu 14 listopada, Idi uym ° „ 7PACi
grudnia 1887 i 16 stycznia 1888, każdym j licytaęya j ,  ^czjSc
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania za realność wykazem 
hipotecznym 1. 184 objętą, 785 zł., zaś za 
realność wykazem hipotecznym 1. 56 objętą 
kwota 128 zł. . r

Poręczne od pierwszej realności 78 z*•
50 ct., od drugiej 13 zł. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można wr 
gistraturze

n u  )■ w— — —adwokata dra Paździerę.  ̂ , O. s.* °isva c^ -
Warunki licytacji, wyciąg hipoteczny ! sza> że w sprawie j __________

i akt oszacowania wolno przejrzeć w re- I cjW Kseni Hryców o 25 zł. wa. z pn., od
"istraturze, , , hedzie się na dniu 17 października, 17 listo-

Lwów, 25 sierpnia 1887. ; j 19 grudnia 1887, każdym razem o
----------------  : Luzinie 10 z rana, na trzecim terminie

10941. (6820 2— 3)  , |akże poniżej ceny szacunkowej, w zabu-
. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 1 dowaaj u 8adowem publiczna sprzedaż re-

Opna wywołania 190 zlr. w. . zaspokojenie wierzytelności Leona ftin0!5Cj pod 1. k. 75 w Bruśme starem po-
19 ■ * .y  »• t l ,  , _ , inw4 I Z m t h U *  W J »»  i  r -  > P «- 8  -J t -  Wp- 86 k.i«gi gruntowej tej- 

Resztę warunków 1 akta przejrzeć ^  Mąśei realności pod lk. 226 na 1 £  gminy objętej,
możni w registraturze sądowej Zasaniu w Przemyślu położonej, poprzód w Cena szacunkowa wynosi 250 zł.

Kulików, dnia 20 kwie n • jednej połowie Róży Raab, a w drugiej Ma- , Wadyum 25 zł. aw.
 - , „ rco 1 jera Raab, obecnie zaś Israela Hammer- i Akt oszacowania, wyciąg hipoteezny

schmidta własnej, która odbędzie się dnia j i bliższe warunki licytacyjne mogą być w 
27 października 1887, o godzinie 10 rano,; registraturze przejrzane, 
w biurze nr. 21 Cieszanów, dnia 15 lipca 1887.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- \ ____
cunkowa realności w kwocie 2855 złr. 50 j L _ 121o3> (6882 2— 3)
ct., a realność ta także niżej ceny szacun- C. k. sąd powiatowy miej. del. sek. II
kowej sprzedaną zostanie. we Lwowie przedsięweźmie dnia 27 paź-

mmiisi 30C * — .'u  i o  <rodz. 10 przed południem

W adowicki c. k. sąd powiatowy dele­
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytośei Józefa Sławińskiego w 
j kwocie 24 zł. 141/* et. z pn., odbędzie się 
| w gmachu sądowym w dniach 9 listopada, 
13 grudnia 1887 i 13 stycznia 1888, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna
licytacya s/4 części realności Iwh 31 ks.~~ Mosura i»i»v— » SU części reaiituBv.___
Jaszczurowa objętej, na Michała Mosura i 
Maryannę z Mosurów Gąjdową zapisanych. 

Cena wywołania 208 złr.
Wadyum 20 złr. 80 ct. 

i Resztę warunków licytacyjnych przej
j rz-eć można w registraturze.

Wadowice, dnia 23 lipca 1887,

ttbUIZit}
Winniki, 27 lutego 1887.

i • 6554. (6869 1-
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dwu terminach a to dnia g 
października 1887, powyżej ceny szaonnło- 
wej, lub za takową, zaś dnia 24 i P 
1887 nawet poniżej ceny ?zacnIlk,’w

911 n pieści realności wyk

L. 3975. ' — (6881 1—3/
p -  k. sąd powiatowy w Żółkwi ogł a- k*cb kupna sza, że na zaspokojenie wierzytelności c. k. Przemyśl, 7 września 1887.

uprzyw. gaj. akcyjnego Banku hipotecznego T 9q89 —-------------  „ inr_
° f 'wow*« Przeciwko Seligowi i Oittli L  ^  . Ł ^  . (6855- ' -• on 7y  arnika 1

| sprzeuau^ w .-------
Wadyum wynosi 300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tejże realności przeglądnąć
można w tutejszej registraturze.

O tem zawiadamiamy z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych wierzycieli bipo- , . . .teeznych, którzyby po dniu 6 sierpnia 1887 j ®Pokojenia wierzytelności c. _r ._. o 
do tabuli weszli, przez kuratora p. dra ! “ akł.adu kredytowego włość, we Lwowie w 
Banmfelda z zastępstwem p. dra Mendro-i daeyi w ilości 207 zł. 54 ct, 
chowicza adwokatów w Przemyślu, i wszyst-' P° strąceniu zapłaconych już 50

887 nawet poniżej cenj -----
cacya 3|10 części realności wraz z browa­
rem pod lk. 89 w Gródku, według wyk 
hip. 1566 księgi gruntowej gminy Gródek 
Mendla i Estery małż. Retehmann, Aby 
Stolzenberg i Heni Reiehmann zam. Glas 
własnych, na rzecz gminy miasta Gródka
celem zaspokojenia 5 prc. odsetek od sumy 
■ »■- a. za czas od 7 marca 1871

sza
uprzyw. gal. akcyjnego w - .  
we Lwowie przeciwko Seligowi i «  
Katz w kwotach 85 zł. 20 ct i o5 zł. zU 
ct. wa. z pn., odbędzie się w dniu 21 paẑ  
dziernika, 18 listopada i 9 grudnia 1887, 
każdym razem o godzinie 11 rano publicz­
na licytacyjna sprzedaż realności, pod 1. k. 
24 2/5 w Żółkwi położonej, wykazem hipo­
teczny111 lp. 352 gminy Żółkiew, I. część 
objętej, na których to terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zo­
stanie sprzedanąWartość szacunkowa i cena

L. 2982. (6855 2—8)
W dniach 27 października i 29 listo­

pada 1887, zawsze o 10 godzinie z rana, 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod I. 
k. 244 subr. 243 w Hołyniu położonej, Ko-

we Lwowie przeasięwczmiD ------ . .
dziernika 1887 o godz. 10 przed południem 
w biurze II, egzekucyjną przetargową sprze­
daż realnośei pod 1. k. 66 w Remenowie 
położonej, I. w. h. 192 tejże gminy objętej, 
dłużnika Jurka Suszka własnej, w celu za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włość, we Lwowie w 
likwidacji w ilości 207 zł. 54 ct. aw. z pn., 
po strąceniu zapłaconych już 50 zł. aw.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 30 zł.
Sprzedaż nastąpi także niżej ceny wy­

wołania.Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania i wykaz hipoteezny przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1887.

• r PT a  za czas od złr. w. n_

29684 (6857 1—3)
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

a’ realność Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od mięsami wyszynku wina,
nkowej zo- na czas od 1 stycznia 1888 do 31 grudnia 1890, z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzier­

żawy przed upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tego zastrzeżenia, odbędzie się pu-
wywołania bliczna Ijeytaeya wedle następującego przeglądu :

—  i r n  i

1470 złr. w. »• *™ 4000 złr.do 9 czerwca 1878 z pn. Wadyum 10 prc.Cena wywołania 2542 złr. 20 ct. W razie niesprzedania tej realnośei na
Wadyum 255 złr. którymkolwiek z powyższych terminów od-
Resztę warunków, akt oszacowania i będzie się dnia 20 stycznia 1888, o godzi-

- -i~-nv wolno przejrzeć w tusą- nie 10 rano, termin celem ułożenia lżejszychj warunków licytacyjnych, na kcórym niesta­
jący wierzyciele za przystępujących do wię­
kszości będą uznani

dr. T & i L Ś l t  f i r i0” J

Resztę waruua^.., 
wyciąg tabularny wolno przej:
iowej registraturze.Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 

kuratorem Adolfa Henze c. Ir.
aawia

1887

Dla okręgu 
dzierżawnego

przed­
miot

dzier­
żawy

Ozna­
czenie
taryfy

Cena
wywo­
łania
zł. Ict

Licytacya 
odbędzie się

Bovszczóv7 z_7 miej mięso III klasa 1005 40!
gcowościami

L. 22526. (1—3)
Celem zabezpieczenia poboru podatku 

konsumcyjnego od wina w okręgu ugodo­
wym szczucińskim na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1888 lub z milczącem prze­
dłużeniem na dalszy drugi i trzeci rok lub 
bezwarunkowo na lat trzy podaje się do
wiadomości:1) Okręg ugodowy szczuciński składa
się z 29 miejscowości.2) Jako roczną cenę ugodową usta­
nawia się kwotę siedmdziesiąt (70) złr. wa.

3) Pertraktacya celem zawarcia ugody 
odbędzie się dnia 8 listopada 1887, o go­
dzinie JOtej rano w c. k. powiatowej Dy 
rekcyi Skarbu w Tarnowie

Na terminie tym w 
^iększość przedsiębiorców ypi—~if, 
datek od wina w okręgu szczucińskim

ssr i

.aucuon iuuiu\żuw.’ v_
C. k. sąd powiatowy.

Żółkiew, dnia 14 lipca 1887.

L. 9954. (6897 1 - 3 )
W dniu 20 października i 10 listopada 

1887, każdym razem o godzinie 10 z rana, 
odbędzie się w tus. zabudowaniu publiczna 
sprzedaż realności nie tabularnej pod 1. k.
23 w Zarzeczu położonej wraz z młynem 
amerykańskim na takowej się znajdującym ■ 
~ —„i,o Tm,hem własnej, na rzecz Stówa- I-T — « v,*a *■

[iMielnica z 25 miejsc.l ,

8 Tłuste z 14 miejscow.

dnia

18 paź­
dziernika 

1887

w I Uwaga

jod 8 do 12 
przed 

południem

4 Uścieczko z 4 miejse.j 880

[Kołomyja z 30 miejsc, wino
amerjK&n;>».im u»
Borucha Taubera własnej, na _ 
rzyszenia „Spar und Credit Verein“
480 zł. aw. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 8540 zł.
Wadyum 854 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można

w tus. registraturze przejrzeć.
Gdyby realność ta na powyższych 2 

1 ^„na njft 7nst,ała. wyznacza

tar.

16

18 paź­
dziernika 

1887

|od 2 do 5 
po połu­

dniu

19 paź­
dziernika

i‘ 1887

od 2 do 
I po połu­

dniu

Jako wadyum składa się 10 pre. ceny wywołania.
Oferty pisemne, w zaopatrzone wadyum, należy do 2 godziny po południu dniem, 

naprzód przed ustną licytacją do rąk naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu wnosić 
Wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się 

w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu jakotei w kaucelaryi dotyczącego nadzoru straży skar­
bowej, w który każdy mający chęc licytowauia może wglądnąć, zaś bliższe warunki 
licytacyi mogą być w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 31 sierpnia 1887.

,_- *£ od wina w okręgu szczuciubłiu. —
Lwowska Ir, 220 % W *  27 września 1887,
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Am 12ten Oktober 1887, ura 11 Uhr Vormittags wird beim k. k. Militar - Verpflegs Magazine zu Tarnopol eine offentliche Verhandiung wegen Sicherstellung der 
arrendirungsweisea Abgabe nachbezeichneter Verpflegs-Artikel auf die Zeit vom 1 Janner bis Ende August uad Ende Dezember 1888 aa die ia aachfolgeadea Stationea dislo- 
zirtea k. k. Truppen, abgehalten werdea, und zwar:

a) Erforderniss fiir Garnisonsorte:

A n m e r k u n gfur die 
Arrendiruogs - Station

H

mit den 
Concurenz-Orten

11

auf die 
Zeit

taglicher moiiatlichcr Yadium fiir
B e (1 a r f

Br
od

H
af

er

B
re

nn
ho

lz

Brod
k

840 Gr

Hafer
h

■3360 Gr.

im
Winter

im
Sommer

hartes Brennholz
von bis Portionon Kubikmeter G u 1 d e u

Trembowla
lte

n 
Ja

nu
er

 
18

88
.

31
.

Au
gu

st 
31 

D
ez

em
be

r 
18

88
. 

18
88

.

166 194 — — 150 700 —

Der Kontrahent wird verpflichtet, ans- 
ser dem nebenbezifferten Erfordernisse, auch 
noch das erforderliche Brod und den Hafer 
aus Anlass der j&hrlichen Truppen Uebun- 
gen, abzugeben.

Strusów Bernadówka 166 194 — — 150 700 —

Czortków 355 — — — 350 — —

Zaleszczyki 30 — — — 30 —

166 — — — 150 - —

Zbaraż Czernichowce j — — 18 6
-

30

Bogdanówka Kamionki — - 1 18 6 -  j — 30

b) fiir Durchmarsche dreimal im Monate abzugeben:

Bis zu 300 Brod- und 300 Haferportionen, wena dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird.
» „ 500 „ » 500 n » « n » 2 Tage » a » ” n n
„ „ 1000 „ 1000 n » » 3 n n » » » n n
* „ 1500 .  » 1500 n n » » » 4 » n v » » »

Die Aabote siad mittelst schriftlicJier mit 50 kr. Stempel yersehener Offerte zu 
stellea uad diese Offerte aebst dem vorgeschriebenen Vadium aia Verhaadlungstage bis 
11 Uhr Vormittags dem k. k. Militar - Verpflegs-Magazine ia Taraopol zu iiberreichea.

Nachtragliche oder ia telegrafischer Form einlangenda, dann solche Offerte, welehe 
Teilaabote, das ist yerschiedeae Preise fur abgeteilte Zeitperiodea eathaltea, werdea 
aieht berucksichtiget.

Die Aabote siad auf Eiaheitea, d, i. fiir eiae Portioa Brod k 840 gr., eiae Por- 
tioa Hafer a 3360 gr„ ein Kubikmeter hartes Breaaholz d 423 kg zu stellea.

Die Abgabe der Verpflegs-Artikel hat loco der obgeaanatca Arreudirungs- sowie 
Koakurreaz-Statioaea stattzufiadea, daher der Arreadator verpflichtet ist, seiae Maga- 
ziae ia dea Statioaea selbst uad aahe dea Ubikationen der Truppen zu etabliren. — 
Das Breaaholz ist dea Truppea ia ihre Ubikationnea zuzufiihren; — Wcgeu dieser 
Znfuhr des Breauholzes, sowie wegea Ueburfiihrung der Verpflegs Artikel ia die Con- 
curreaz-Orte, ist im Offerte eia besoaderes Aabot zu stelh n, oder die Erklaruug abzu- 
gebea, dass Ueberfiihrung ia dem gefordertea Preise einbegriffen ist, widrigeas das 
Nichtyorhaadeaseia des Eiaea oder des Aaderea, ais Einverstandniss mit der unent- 
geltlichea Zufuhrs-Yerpflichtung aagesehea wird.

Alle Koakurreaten, mit Ausaahme der bereits ia Vertrags-Verbiadliehkeit stehea- 
dea uad ais yollkommea solid bewdhrten, habea ihre Soliditat uad Leistuagsfahigkeit 
durch eia yoa der Haadels- uad Gewerbe-Kammer, oder voa der zustandigen politischen 
Behórde ausgestelltes Zeugaiss aaehzuweisea, da soast das Offert uaberucksichtigt 
bleibea musste.

Gemeinden uad Urproduzeateu siad vom Erlage des Vadiums uad der Kaution 
befreit, miissen aber fur die Eiahaltuog der flbernommenen Verpfliehtuag mit ihrem 
gesammtea Vermógea haftea.

Alle naherea Bediaguagea kónnea taglich iu dea gewóhnlichem Amtsstuadea so* 
wohl beim k. k. Militar-Verpflegs Magaziae ia Taraopol, ais aueh bei dea LokalbehÓt' 
dea ia alleu yorgenanuteu Statioaea aus dea daselbst erliegendea Kuadmaehungen re' 
spective Bedingnisheffcea eingesehen werdea.

Taraopol, am 20 September 1887.

K. k. Militar Verpflegs-Magazia.

L. 15618. (6859 2— 3)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa w okrę­
gach dzierżawnych Gorlice, Grybów, Jor­
danów, Myślenice, Krościenko, Muszyna, 
Nowy Sącz i Stary Sącz na lata 1888, 1889 
i 1890 bezwarunkowo, lub też warunkowo 
t.j. na rok 1888 z milcząeem odnowieniem 
na dalsze dwa lata 1889 i 1890 lub też 
tylko na jeden rok 1888, odbędzie się w 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w No­
wym Sączu, na dniu 24 i 25 października 
1887 od godziny 9 rano do 2 po południu, 
publiczna licytacya.

Cena wywołania w mowie będących 
przedmiotów wynosi, a mianowicie:

w Gorlicach . • 5555 zł. 56 ct.
Grybowie

„ Jordanowie . 
„ Myślenicach.
„ Krościenku . 
„ Muszynie 
„ Nowym Sączu 

Starym Sączu

1920 „  -  
1705 „ — 
2815 „ -  
2610 „ — 
3001 „ — 

10270 „ -  
2705

Pisemne oferty, zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10 prc. ceny wywołania mają 
być wnoszone do naczelnika c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Nowym Sączu naj­
później do 2giej godziny po południu dnia
poprzedzającego licytacyę, t. j. do 2 godz.
dnia 28, ewentualnie 24 października 1887. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Nowy Sącz, dnia 16 września 1887.

L. 11892 (6782 3— 3)
C. k. sąd powiatowy md. w Złoczowie

czyni wiadomo że na zaspokojenie ek. uprz. 
zakładu kred. włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie 8 rat pożyczkowych po 8 zł. 
88 ct. reszty kapitału pożyczki procentowej 
129 zł. 21 ct. i bezprocentowej 12 zł. 52 et. 
av,. zpn. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności, pod 1. kons. 56 w Kondratowie 
położonej wyk. hip. 1. 54 tejże gminy obję­
tej wedle karty B. poz. 1, dłużnika Stani­
sława Mazura własnej, w dwóch terminach 
a to na dniu 11 paźd ^rnika i na dniu 15 
listopada 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie z 
tem, że na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i ni­

żej ceny takowej, jednakowoż tylko takiej, 
któraby preteusyę Zakładu kredytowego 
włościańskiego całkowicie pokrywała, sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa tej realności jest 
300 zł. a. w.

Wadyum 10-prc.
Dla niewiadomych wierzycieli i wie­

rzycieli hipotecznych, po dniu 30 czerwca 
1887, jako dniu wystawienia wyciągu tabu­
larnego intabulowanych, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsza doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad­
wokata dra Wesołowskiego, z zastępstwem 
dra Kaflińskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Złoczów, 17 sierpnia 1887.

nej publicznej lieytacyi w tut. sądzie dnia 
18 października, 17 listopada i 19 grudnia 

j 1887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
\ odbyć się mającej, połowa realności pod 1.

kons. 6/19 w Grabnie położonej, wyk. hip.
| 1 202 ks. gr. dla gm. Grabno, i całej po- 
! siadłości, wyk. hip. 1. 6 tejże księgi obję­

tej, Wojciecha Kubonia własnej.
Cena wywołania wynosi 527 zł. 23 et. 

aw , wadyum 52 zł. 72 ct. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. registraturze.
Wojnicz, dnia 30 czerwca 1887.

L. 5744. (6834 3— 3)
Gliniański ck. sąd powiatowy ogłasza, 

że w tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 13 października i 14 listo­
pada 1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 grudnia 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności według wyk. hip. 
1. 251, Teodora Markiewicza Danilowego 
własnej, na rzecz gliniańskiego Towarzystwa 
zaliczkowego pto 146 zł. 13 ct. z pn

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Micnała Szczerbę.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 grudnia 1887, o godzinie 3ciej 
po południu.

Gliniany, dnia 31 lipca 1887.

L. (6887 3 - 3 )
C- k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości ek. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włość, 
we Lwowie w kwocie 274 zł. 52 ct. aw. z 
pn., sprzedaną zostanie w drodze egzekucyj-

L. 11597. (6825 2— 3)
Edykt z 13 sierpnia 1887 do 1.10779 

uzupełnia się w ten sposób, że termin do 
ułożenia ułatwiających warunków został na 
12 stycznia 1888, godzinę 4tą po południu 
wyznaczony.

Tarnopol, dnia 3 września 1887.

L. 6121. (6835 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Nacki Pilińskiej od Jana iiasie- 
wicza się należącej w kwocie 83 złr. a. w. 
odbędzie się licytacya realności pod 1. kons. 
217244 w Komarnie wyk. hipot 277 księgi 
gruntowej gminy Komamo objętej, na trzech 
terminach, dnia 19 października, 23 listo­
pada i 14 grudnia 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków dnia 14 grudnia 1887 tamże.

Cena wywołania w kwocie 145 zł.
Wadyum 10-prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i protokół oszacowania 
I można przejrzeć w tutejszo - sadowej re- 
! gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Luszpińskiego z substytueyą Jana 
Mełeszkiewicza.

Komarno, dnia 21 czerwca 1887.

Wyroki prasowe.
„s . . „  • 81- 6797.DaS f. I. KretSgeridR in SReidjenberg hat 

auf Slntrag brr !. f. ©taatSantbaltfchaft mit 
beat Srfenntniffe bom 13. ©epttmber 1887, 
3- 5480, bie ŚBeiterberBreitung ber „(Reidbett* 
Berger 3eitungK 9łr. 209 bom 9. ©eptember 
1887 toegen ber Slrtifel „Unfer SlćEerbaumini* 
fiertum“ unb „3nlanb. 9teidjenberg, 8. (Sep* 
tember. ©Iobenifć()e3“ nad) § 300 ©t. ®. ber* 
Boten.

®a§ !. f. firetSgeridjt in Seitmerife hat auf 
SIntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit bem 
©rfenntmffe bom 6. September 1887,3 6557, 
bie SEeiterberBreitung ber Beitfdfjrift „Seitme' 
rifcet aBotfjenblatt" 9łr. 68 bom 31ten Sluguft 
1887 toegen beS fflrtifefó „DentfdppolitifcBet 
SBejirlSberein £eitmerife«25}egftdbtl“ nad) bert 
§§ 63, 65 a, 491 unb 493 ©t. ®., banrt 
nadj Slrt. V, Slbf. 1 be8 ®ef. bom 17. Decem' 
ber 1862 berboten.

Da9 t. f. SIreiSgertdjt in 8i5f)mtfd)*2etpa 
Bat auf SIntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
mit bem (Srfenntniffe bom 14. ©eptembet 
1887, 3 “ §1 4197, bie SCBeiterberbreitnng bet 
Beitfdjrift „2lbtoeBr“ 9tr. 1677, bom 10. Sep* 
tember 1887 toegen beS Krtifelź „©raf ®b«' 
arb“ ttadj § 300 ©t. ®. berboten.

Da8 f. !. SanbeSgeridjt iu Sriinn Bat aitf 
Slntrag ber f. f. ©taatsanwaltfcBaft mit betu 
©rfenntniffe bom 13. ©eptember 1887 3aB* 
14118, bie SBeiteroerbreituug ber RtMćhtif1 
Brensky Drak“ 9łr. 17 bom 10. ©eptembet 

1887 wegen beS Slrtifelź „Nase narodni vady 
nadj § 302 ©t. ®. berboten.

L. 5203. (6860)
W Imienin Jego Cesarskiej Mościł .

C. k. Sąd obwodowy js co Trybun®* 
prasowy w Kołomyi, na posiedzeniu ni0* 
jawnern, po wysłuchaniu c. k. Prokurata^ 
państwa, orzekł na mocy §. 36 ust. pr® '̂ 
i §. 493 pr. kar., iż umieszczony w Nr- t 
czasopisma „Ruskaja Rada“ artykuł BPyśia

.
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iz dorohy", w ustępach od słów „Sam zra- 
zyw Ty sobi" do „my majemo opiekuniw" 
i od słów „zamietywszy kupku" do „kotrym 
czysła ne ma“ , zawiera w sobie znamiona 
Występku przeciw publieznej spokojności i 
publicznemu porządkowi z §§. 302 i 303, 
ust. kar. i że dalsze tegoż rozpowszechnie- 
Nie się zakazuje, zaś skonfiskowany nakład 
8ię zniszczy.

Kołomyja, 19 września 1887.

L- 13611. (6799)
C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 

Jako prasowy, załatwiając odezwę c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie z dnia 15 
trześnia 1887 1. 8501 orzeka:

1) Artykuł wstępny, umieszczony w nu- 
uierze 210 dziennika „Nowa Reforma" z d. 
łó  września 1887 pod napisem: „Germa- 
uizacyjne dążności ministerstwa oświaty", 
zaczynający się od słów: „Od jednego z 
Najznakomitszych naszych posłów* a koń- 
czący się słowami: „Takie jest znaczenie 
utworzenia gimnazyum w Trydencie" uza­
sadnia przedmiotową istotę występku z §. 
“ W  uk.
•p 2) Konfiskata tego numeru „Nowej 
Keformy" zarządzona przez c. k. Prokura- 
7 ryę Państwa w Krakowie zostaje zatwier­
dzoną.

3) Rozszerzanie inkryminowanego arty­
kułu zostaje zakazanem.

Kraków, dnia 17 września 1887.

Przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
Potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 

«’« Ł-nntnirsowej chcą doehodzić, aby ta-

Upadłości.

Podania o tę lub inną, przy sądach I i Maryi z Maksymowiczów Popowiczowej 
kolegijalnyeh lub powiatowyh opróżnić się i intabulowanej, adw. dr. Lityński kuratorem 

ji-  "TTTołiiłnnęeh nodoficerńwznofrTo. f 7. zastępstwem adw. dr. Nathansohna usta-

L. 18648. ’  (6824 3—3,
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż zostało wdrożonem 
postępowanie konkursowe do majątku Mi­
chała Głodzińskiego,protokołowanego kupca 
pod firmą „M. Głodziński w Tarnowie" za­
mieszkałego, a to do całego tak ruchome­
go, gdziekowiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku, położonego w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 
Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Łachociński, c. k. adjunkt są­
dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy pan adwokat dr. Mieczysław 
Brzeski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 10 paździer-1 
nika 1887, o godz. 9 przedpołudniem u k o - ' 

koukur80wego w biurze, na którem

• . ^ SCJ) do tej masy konkursowej jako
erzycieie jej roszczenia mający, chociaż­

by nawet o takowe i spory wytoezonemi by­
ły* powinni takowe do dnia 21go listopada 
1887, stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 5 grudnia 1887, o go­
dzinie 9tej przed południem odbyć się mft
j|oym, do likwidacji i do u p o r z ą d k o w a n i a

podać.
Termin ostatni służyć ma 

ko termin do zawarcia ugody w § ■_ •

> • -

ieffo zasteocY i członków d e l e g a c y i  wierzy

now czo inne osooy, w j  
zaufanie. }oszenia w toka tego post|-

1 L k n rsow ego  zamieszczane będą 

8 “ " , ,  Lwow s J
1 Wi6W TarSowie, dnia 21 września 1887.

— -— ------- (6862 I--B)
L . 25207. jako handlowy w

C. k sąd k «J °wy  «2 i 194 ordy-
.rakowie na zasa ^ zWOjjj na otwarcie

rzycieli, którzy r- masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toka znajdywał do dnia 17 listo­
pada 1887 w c. k. sądzie pow. w Chrza­
nowie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 19go gru­
dnia l«,-7  o godz. 10 rano w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
teluili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo "na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których
zaufanie pokładają.Wierzyciele,którzy w Chrzanowie, lub
w jego pobliżu nie zamieszkują wiuni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Chrzauowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone bedą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskieju.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.Kraków, dma 2 i września 1887.

L- 13851 (6877 i — 3)
Kierownik c. k. sądu powiatowego w 

Stryju, jako komisarz konkursowy sprawy 
Ryfki i Mirli Schorr w Stryju zawiadamia 
wierzycieli, że projekt rozdziału z §. 176 
ust. konk. wolny jest do przeglądu i bra- 
Nia odpisów w biórze komisarza konkur­
sowego lub i zawiadowcy masy Mechla 
Sterna w Stryju, termin do wniesienia 
zarzutów wyznaczony dnia 10 października 

- nad zarzutami, jak też

koleeiialnyen mu p u n -n w ju  się
mogąca dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żona posadę kancelisty, w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
linea 18872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy do 26 października 1887 do Prezy­
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 20 września 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L 29179 . (6886 2— 3)

C. k. dyrekcya poczt i telegrafów zamie- 
ża nająć na dwa lata od t listopada b. r. w 
oobliżu głównego urzędu pocztowego we 
Lwowie 4 do 5 ubikacyj na dole i tyleż 
na piętrze na cele urzędowe.

Chęć wynajęcia mający zechcą się 
ze:łosić z pisemna, ofertą najdalej do 10 
naździernika r. b. w rzeczonej dyrekeyi. 

Lwów, dnia 25 września 1887.

L. 88516 36771 ~  ^  2 - 3 )
C k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czy- 
„ i  ie w sprawie Banku krajowego dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi etc. prze- 
,iw Michałowi Sozanskiemu dr. Tadeusze 

• n.itnwskiemu i Janowi Harasimowiczo- 
W  o a k a l  Spłaty sumy wekslowej 180 złr. 
w f  zpn W dniu 30 lipca 1887 do 1. 
So58 wydany został ponieważ miejsce po- 
l  t , AT "Tadeusza Rutowskiego i Michała 
Kańskiego nie jest wiadomem przeto tu- 
Soza s , traioWY do Zasteny wania

y wyzuaczouy r __.
1887 a do rozprawy nad zarzutami, jak też 
do s p r a w d z e n ia  rachunków zawiadowcy ma- 
** w ślad §§. 144 i  161 ust. konk. nt1 oon ^ ni*Arl7.inift £

intabulowany, ________
z zastępstwem adw. dr. Nathansohna usta­
nowiony został i że temuż kuratorowi powo- 
ana uchwała doręczona zostaje.

Lwów, 17 września 1887.

L ‘ 48/3u • ’ i ■ i „ 3 ~ 3)Zabnienski c. k. sąd powiatowy wzy­
wa niewiadomą z miejsca pobytu Józefę 
Misiaszkownę, by w przeciągu roku zgło­
siła się do spadku po Walentym Misiaszku 
beztestamentainie zmarłym 12 grudnia 
1886 w Otfinowie, gdyż "inaczej spadek z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i jej kura­
torem, Józefem Chłoniem dalej pertra­
ktowany będzie.

Żabno, dnia 12 sierpnia 1887.

4897 (6699 1— 3)
Ogłasza się, iż w dniu 3 grudnia 1882 

zmarła w Szynwaldzie Orszula Piebanko- 
wa, 2 roto Czarnikowa, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia i zarazem 
wzywa się Maryę Gębica, z pobytu miejsca 
niewiadomą, by w przeciągu roku od daty 
tego edyktu, zgłosiła się w sądzie tutej­
szym i oświadczenie do spadku wniosła- 
inaczej postępowanie spadkowe przeprowa­
dzi się z dziedzicami zgłaszającymi się i 
jej kuratorem Stanisławem Mickiem- 

C. k. sąd pow. miejsko-del.
Tarnów, 18 maja 1887.

L. 4759 6711
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w

J  ł—bytu ar. iouvM—Sozańskiego nie jest wiadomem przeto tu -j *■ °«u   j _______
tejszy c. k. sąd krajowy do zastępywa]Qja Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwa-
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwo- ły z dnia 20 sierpnia 1887 1 4416 wpi-

kuratorem a adw | sano dnia 28 sierpnia 1887 w regestrze-
handlowym dla firm pojedynczych, firmę 
Samuel Wittlin dla przedsiębiorstwa wv- 

' ” - * ™ i „ ;  „  którJ.Samuel » » “ ■“  »**“  r - - ----- 1------------
pasu bydła i gorzelni w Kozowie, której
właściciel Samuel Wittlin, w Kozowie za- 

• * firmę pełnem imieniem i na■* * ' i - . J - i .

i na ich Jroszi 1  _̂_
kata dr. Blizińskiego kuratorem°"a **ad" 
dr. Dulębę substytutem mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
zaoozwanych aby w należytym czasie 
sobiście stanęli lub potrzebne tytuły nro.* w «»««w  
wne ustanowionemu zastępcy udzielił,- ]ub mieszkały, firmę pełnem imie 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmi- zwiskiem sam podpisywać będzie 
h słowem stosownych do obrony środJków Brzeżany, 3 września 1887 
użyli gdyż wynikające z zaniedbania sknt !
ki sobie przypisać będą musieli. r .„Q10 , .

Lwów, dnia 17 września 1887 ■ r  t  i (6818 1—8)__________I c - k- powiatowy w Medenicach
L. 29898 (6840  ̂ m U8tanawia ala niewiadomego z miejsca po-

C. k. sąd powiatowy dele» dl» ■ bytu Geor^8 B«ckera celem zastępywania
sta Lwowa i tegoż przedmieść w Snr “ o?h w sPrftW,e egzekucyjnej Herscha Lor-
cywilnych oznajmia nieobecnej z ' ,berbauma PrzecT  niemu P‘ o 330 zł. 52 ct.

miejsca pobytu Rozalii Kotuli, że przeciw &*?tor-a ,7* °S° Karola ^chmiedta z ——» i Katarzynę mali ^ edem^ ktorę“ u wydaną tusądową uchwa-Niatz. z dnia 20 kwietnia 1887 1. 2105 do­do sPra®diZęeia144" i 161 ust. konk. na i ’miejśea pobytu Rozalii łiotun, ze przeciw Medemc a
21 października 1887 godzinie 9 niej przez Stanisława i Katarzynę małż. | ty z dni

n„rzed uołud. w biórze komisarza konkur- pskow sk ich  pozew o zapłacenie kwoty 300 ręCza pię.
rano przed po ^  wniesionyju został. Gdy miejsce pobytu | t  O te
soweg • _ , „„„utnw effo. i Kotuli nie jest wiadomem usta- j z miejsca
rano
S0Weg0' Z c. k. sądu powiatowego

W Stryju, dnia 30 sierpnia Ibooi

13212 (2889)
C. k. sąd obwodowy jako sąd handlowy 

podaje do wiadomości, że na wniosek wie- 
->■ i--'"'- potwierdził adw. dr

, -  - ( lę.i złr. wniesionym został. Gdy miejsce pouym ; * y  tem zawiadamia się niewiadomego 
i Rozalii Kotuli nie jest wiadomem usta- i z miejsca pobytu Georga Beckera z wez- 

nawia się dla niej kuratorem ad acturn dr. ; waniem aby ustanowionemu dlań kurato- 
Faździerę a tegoż zastępcą adw. dr. Dziędzie-| rowj dostarczył dowodów ze swej strony,
iewieza i powyższy pozew, wyznaczając tor- , au,0 innego pełnomocnika sądowi przed- 

chrnnv na dzień 9 sier- ; stawił. — 1 o
iewieza i powyższy p o z e w ,

. min do wniesienia obrony na dzień 9 sier
podaje do wiadom ości, ze na , , pnia 1887 o godz. 4 popołudniu, miano
rzycieli konkursowych zatw ierdził adw. a . waaem(1 kuratorowj doręcza.
Ludwika Pietr/.yekiego w u r z ę d z ie  zarzaacy W zyw a się zatem Rozalię Kotuię, by
masy konkursowej spółki kupieckiej ustanowionemu kuratorowi służaee do obro-
pira i Kat* i osobiście odpowiedziąiny środki dostarc fa  Jub [nu^ 0 zastępcę

Sa- "  bzpirow ej, Mloha‘ , ,  sobie obrała, gdyż inaczej ze zaniedbania
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

C. k. sąd pow. m. d. S. I»
Lwów , 24 czerw ca 1887.

L. 13168 (6876 1— 3)
Nieznanego z życia  i m iejsca pobytu 

Pawła F iderow icza zawiadamia się, iż 
wkutek wyniesionego przeciw  niemu przez 
Markusa Kostenbauma, Eizyka i  Małki 
Rublow i R cisli Zw illing pozwu de praes : 
11 sierpnia 1887 1. 13168 o wykreślenie 
sumy 200 zł. a. w. zpn. ze stanu biernego 
realności pod 1. k. 48 na Basiówce w S try­
ju  celem  bronienia praw pozwanego usta­
nowiono kuratora w osobie adw. dr. B a czyń ­
skiego ze Stryja wyznaczając w sprawie 
tej term in do rozprawy na dzień 25 paź­
dziernika 1887 na 9 godz. rano.

Zarazem  poucza się pozwanego, iż 
przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj, dnia 20 sierpnia 1887.

pira i Katz j osobiście oapumeu*.— „ 
spójników Sary Feigi Szpirowej, Michała 
Szapiry i Mojżesz * Katza i zamianował 
zastępca zarządcy adw. dr. Mieczysława
Brzeskiego.W Tarnowie, dnia 10 sierpnia 1887.

Konkursa.
L. 10816 (6838 3 - 3)

Wskutek rozporządzenia Jego Eksce-
łencyi Pana Ministra wyznań i oświaty z
dnia 11 lipea 1886 do 1. 3.724 ogłasza sie
niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 

'  J l' obrządku

lacyT konkursowej zezwoi-i ua uiwwbw 
conkursu na majątek Karola Daniela (G. D ) 
Elechtera, właściciela protokołowanej firmy 
łomu komisowego i spedycyjnego w Szcza­
powy, a mianowicie : na majątek ruchomy, 
jdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Edmunda Giirtnera, c. k. sędziego 
powiatowego, a po ustąpieniu tegoż z tej 
posady, wstępującego w jego miejsce pana 
Maryana Medwicza, c. k. sędziego powia­
towego w Chrzanowie, a tymczasowym za­
rządcą masy pana adwokata dra Kepplera
w Chrzanowie z substytucyą pana adwokata
dr. Myszkowskiego w Chrzanowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
Na terminie dnia 6go października 1887

1 T- "Twnna .f».CEfiTlVm, Z8>

niniejszem konkurs na poa»uę _
religii (katechety) dla uczenie obrządku 
rzymsko - katolickiego w c. k. seminaryum 
nsMiczycielskiem żeńskiein we Lwowie.

jŚatecheta ten będzie miał charakter, 
prawa i obowiązki starszego nauczycjela c. 
k. seminaryum nauczycielskiego w myśl §. 
86 państwowej ustawy z dnia 2 maja 1883
(Dz. u. p. nr. 53).

Do posady tej przywiązaną jest płaca
etatowa z dotatkami, w myśl ustawy z daia
15 kwietnia 1873 (Dz. n. p nr. 25).

W myśl wyżej przytoczonego rozpo­
rządzenia ministeryalnego, będzie katecheta 
obowiązany oprócz nauki religii obrz. rzym 
kat. udzielać w c. k. seminaryum nauezye. 
nauki jeszcze jednego przedmiotu naukowego 
W tym celu wiuni kompotenci wykazać się 
dowodami uzdolnienia do nauczania histor. 
i geografii lub języka polskiego dla szkół 
średnich a przynajmniej dla szkół wydzia 
łowych.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania należycie udoku­
mentowane, we właściwej drodze służ­
bowej do Prezydyum c. k. Rady szkolnej 
krąjoweJ najdalej do dnia 31 października

We Lwowie, dnia 10 września 1887

L. 5234 (6847 2 - 3 )  
Przy sądzie powiatowym w TyczyNie

la t9rmime dnia bgo pazuzie*** 1 etatowa
irzed komisarzem konk. wyznaczonym, za płacę etatową

1 l/jy DijuaiB puwnnmjm ■■
opróżnioną została posada kancelisty z rocz 
na płacą 600 złr., dodatkiem aktywalnym 
120 złr. i prawem postąpienia na wyższą

L, 37026 (6816 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Karola Edwarda dw. 
im Seholz, z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, lub wrazie śmierci jego, spadko­
bierców jego, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że celem doręczeuia mu u- 
hcwały tabularnej z 25 czerwca 1887 1.25204 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Eugla prze­
ciw Karolowi Popowiczowi i innym, o zapła­
cenie sumy wekslowej 750 złr. w. a z pn. 
wydanej, dozwalającej na rzecz Józefa En- 
gla celem zabezpieczenia sumy wekslowej 
750 złr. w. a. z pn., prenotacyę prawa za­
stawu w stanie biernym sumy 1167 złr. 
a. w. z większej sumy 3501 złr. w. a. na 
częściach realności pod 1. 119 m. we Lwo­
wie do Karola Edwarda dw. im. Seholz nale­
żących, w wyk. hip. 97 śródm. karta e. poz. ł 
29 na rzecz pozwanych Karola Popowicza! 
Klary z Popowiczów Riedel, m ałoletnich' 
Stanisław a Józefa i Zdzisława Popowiczów ^

i.Medenice, dnia 24 sierpnia 1887.

L. 5703 (6805)
Sąd obwodowy jako handlowy w No­

wym Sączu wpisał w rejestr firm handlo­
wych pojedynczych firmę „M. Głodziński" 
w Taruowie i Nowym Sączu z prokurą p. 
Sławomira Więckowskiego w Nowym Sączu 

Nowy Sącz, 17 września 1887.

L. 3873 (6804 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie ustana­

wia dla niewiadomej z miejsca pobytu Ku- 
negundy Krydkowej kuratorem Michała 
Dziekana celem zastępywania jej w spra­
wie spadkowej po śp. Michale Krydce. 

Tuchów, dnia 14 września 1887.

L. 16-36 (6759 1— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że w 

sporze ustnym Aleksandra Wójcika i masy 
leżącej Ag ty vel Agnieszki Wójcikowe, 
przeciwko Janowi Nowickiemu i masie le­
żącej zmarłej Apolonii Nowickiej o oddanie 
gospodarstwa nk. 32 w Grudny dolnej, ts. 
wyrok z 18 kwietnia 1887 1.1139 dla powo­
dów przeznaczony, z powodu że Aleksander 
Wójcik w toku sporu wyemigrować miał do 
Ameryki i miejsce jego pobytu nieznane, 
ustanowionemu w tym celu kuratorowi 
Stanisławowi Brzykowskierau z Bączałki 
doręczono.

Brzostek, 10 czerwca 1887.

L. 1429 (6770 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że Abraham 

Griines zagubił zapis na sąd polubowny z 
daty Mielec, 9 maja 1874 między Lejzarem 
Storch, a Abrahamom Freidą Schaflerami
oraz wyrok sądu polubownego tej samej 
daty, mocą którego ostatni skarani zostali 
ua zapłatę pierwszemu kwoty 120 złr. z 
pn. i wzywa się każdego, ktoby powyższe 
dokumentu posiadał aby o tem sądowi w 
terminie jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od trzeciego ogłoszenia licząc doniósł tefn 
pewniej te po upływie terminu bezskutecznie
\ z o s ta ń ^  ^  Zgasłe 1 niewa™ e uznane

Sąd powiatowy.
Mielec, dnia o P lipca 1887.



L 11376 (6780 3— 3)
C, k. sad obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem, niewiadomego z miej­
sca pobytu Bogusława Włodka, że w spra­
wie egzekucyjnej Apolonii Noel, przeciw 
Wicentemu i Józefie Laskowskim pto 8583 
zł. 41 ct., zamianował dlań kuratorem adw. 
dr Forysta i temuż wydaną ts. uchwałę 
z dnia 1 października 1886 L. 15863 do­
ręczył. Tarnów, dnia 10 września 1887.

Doniesienia prywatne.
L. 508 (6904 1— 3)

K o n k u r s ®
Celem obsadzenia posady woźnego 

kasy oszczędności w Przemyślu z płacą 
360 złr w. a rocznie i umundurowaniem, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają w 
przeciągu dni 14 od ogłoszenia tego kon 
kursu wnieść podania do Dyrekcyi prze­
myskiej kasy oszczędności i w nich udo­
wodnić:

1- Przynależność do jednej z gmin 
galicyjskich.

2. Dokładną znajomość języka polskie­
go w czytaniu i piśmie.

3. Udowodnić, iż nie przekroczyli 40 
rok życia.

4. Przedłożyć świadectwa m oralności 
i nieposzlakowanego prowadzenia się.

5. Udowodnić dotychczasowe zatru­
dnienie.

Dyrekcya kasy oszczędności.
Przemyśl dnia 20 września 1887.

L. 1783 (6844 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Pomieszkania składujące się z 6, 5, 4, 3

9 -  nnfrni irr7.vna.lp£rm£rtifLn U n o k f * i e  Ir ., ■*- 2 , pokoi z przynależnośeiami, p o k e je  k a -

Celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi wódczanej wraz z dochodem opłaty 
propinaeyjnej na peryod trzyletni, t. j. od 
1 stycznia 1888 do ostatniego grudnia 1890, 
odbędzie się w urzędzie gminnym na dniu j  

6 października 1887 pierwsza, zaś w razie j 
nie osiągnięcia pomyślnego rezultatu w dniu 
18 października 1887 druga, zaś 27 paź- ! 
dziernika 1887, każdą razą w godzinach ! 
przedpołudniowych, trzecia licytacya, ustna | 
i za pomocą ofert pisemnych. j

Jako cena wywołania ustanawia się 1 
roczny czynsz dzierżawny

a) za prawo propinaeyi zł. 10400
b) za prawo poborów propina- 

cyjnych . „ 5.200

w a le r s k ie ,  s k le p y  przy ulicach B r a je r o w -  
s k ie j ,  P o d le w s k ie g o ,  K a z im ie r z o w s k ie j
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana
Brajera, Kazimierzowska 37 4687

Pierwsza koncesyonowana

Prymaryusz szpitala powszechnego

dr. Edward Sawicki,
ordynuje o 1 września b. r. w Rynku L. 28, II pią" 

tro, w godzinach zwyczajnych. 5965

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

Kandydat notaryalny
biegły w sprawach spornyeh i uzdolniony do substy- 
tueyi, poszukuje posady. — Wiadomość u adwokata 

Tilla, Lwów, ulica Jagiellońska L. 2. 6488

5852we Lwowie, Rynek I. 9.
Rozpoczęci# nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem
1 września. -  Nauka śpiewu solowego. — W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzeeim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

Na porę kuracyjną 1887
poleca rzeczywiście dobrą

Głów ny skład
Razem „ 15.600

Do udziału w tej licytacyi P. T. pa­
nów przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10 
prc. wadyum od ceny wywołania 15.600 zł. 
z tym dodatkiem uprzejmie się zaprasza, że 
warunki licytacyi każdego czasu w regi­
straturze magistratu przejrzane być mogą.

Magistrat król. wolu. miasta 
Jaworów, dnia 14 września 1887.

Fortepianów i pianin

HERBATĘ
rossyjską

Izydor Wohl
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

właściciel jedynego wyłącznego handlu her­
baty 17 lat istniejącego w e  L w o w ie , ulica 

Sykstuska L. 6. 4418

P R Z E S T R O G A

S z e m a t y z m

Królestwa Galicy! I Lotlomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k

188*
nabyć można po cenie 2  * I r . ©O e t .

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  x$r. 
7©  e t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytoścl z góry. Za pobra­
niem uależytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

L. 2393 (6845 2 - 3 )

O b  w i e s z c z e n i e *

Celem wydzierżawienia przysługują­
cego gminie miasta Trembowli prawa pro- 
pinacyi, tudzież prawa poboru opłaty czyli 
podatku gminnego od wprowadzonych do 
miasta napojów propinacyjnych, na czas 
trzyletni, od 1 stycznia 1888 do 31 gru­
dnia 1890, odbędzie się w kaneelaryi urzę­
du gminnego miasta Trembowli na dniu 
12 października 1887 publiczna licytacya 
za pomocą pisemnych ofert, zaopatrzonych 
w zakład w kwocie 1.110 zł. w. a., które 
w dniu powyższym najpóźniej do godziny 
2 z południa mają być wniesione.

Za cenę wywołania postanawia się 
jako czynsz roczny dzierżawny

a) za prawo propinaeyi kwotę zł. 8.0! 0
b) za prawo poboru opłaty czyli 

podatku gminnego od trunków 
kwotę . . . . zł. 3.030

Krochmal ryżowy 1 połyskujący (Silberglanzstarke) 
należy zakupywać w paczkach lub pudelkach z kartonu 
tylko zaopatrzonych znakiem ochronnym.

M a r k a o c h r o n n a

6839

Razem zł 1 1.040 
Oferty tylko wyżej ceny wywołania 

'zostaną przyjęte.
Warunki licytacyjne można w jzasie 

godzin urzędowych w kaneelaryi urzędu 
gminnego miasta Trembowli przejrzeć.

Z urzędu gminnego król. wolu. miasta. 
Trembowla, dnia 21 września 1887, 

Dr. OLPINSKI, burmistrz.

L 24063/V. . 6885
C. k. uprzy w. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.

Na rok 1888 rozpisuje się za ołertami

D O S T A W A

Jedynie takim znakiem ochronnym zaopatrzony pro­
dukt jest najlepszy i pochodzi z największych fabryk 
krochmalu w Europie, z Salzuflen. —  Inne fabrykaty 
bez znaku ochronnego 5, K o t 6g są falsyfikatem. — 
Prawdziwy krochmal dostać można w znaczniejszych 
handlach we Lwowie i w miastach prowincyonalnych.

I I

7 medali zasługi i Dyplom honorowy
z a

P U i m  K S IĄ Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Różo­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

9 0 0  metrów sześściennyeh budulcu i materyału tarte­
go dębowego.

4 L 0 . O O O  sztuk podkładów dębowych.
3 .0 0 0  metr. sześć, budulcu i materyału tartego miękkiego.

Oferty, należycie ostęplowane, opieczętowane i zaopa­
trzone w napis oferta na materyały drzewneu należy 
wnieść najpóźniej do 14 października r. b. godzi­
ny 11 przed południem u zarządu głównego w 
Wiedniu lub dyrekcyi ruchu we Lwowie, równocześnie 
zaś, jednak oddzielnie od wniesionej oferty, uiście przy 
kasie jednego z wyż wymienionych miejsc kwotę zakłado­
wą w wysokości 5°|0 ofiarowanej dostawy.

Postanowienia licytacyjne, wykaz materyałów, jak rów­
nież ogólne i szczegółowe warunki dostawcze mogą być 
przejrzane i otrzymane w biurach zarządu materyałów w 
Wiedniu i Lwowie, lub też, za uiszczeniem pocztowego, 
przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, we wrześniu 1887.
B a d u  z a w ia d o w cz a *

W O D Ę  F Id O Ł K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnionie i łuszczenie skóry, wygładza

1 zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. PILIRTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwrę, miękkość 
świeżość i połysk, — Cena flakonu 1 złr. 60 ot.

W o d ę  lwowską się przyjemnym i długotrwałym 
50; pół flakonu 80 ct.

flakon po ct 
(potrójną) 

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.
O d .Q  j^ O l O U ib K ^ i  przeduiejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

15, 25, 50 i zfr. 1; Daj-

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie 
| Krakowie i Czernioweacb także

w MOŚCISKACH u p. Sehaińota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nuhlika,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 

JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u n. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u p. Birua,
„ SANOKU a p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha, 

CZORTKO WIE u p. Nossa,
BRZEŻANACH u pp. Dursta i Łobosa, 

3K/PODWOŁOCZYSKACH u p. Sełmeidra, 
HUSIATYTNIE u p. Czerskiego,
MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,annr/. .. .. Mim....BUCZACZU u p. Mullera, 
BOCHNI u p. Gałty,
SKALACIE u p. Ptaszyuskiego,
ZBAfi\ŻU u p. Kruka,
JEZ1ERZANACH u p. Kraińskiego,
HALICZU u p. Ormezowskiego, 
STANISŁAWOWIE u pp. BeilJa, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p.  Jamrugiewicza, 
„ DROHOBYCZU u p. Aichmiillera.

7000 41—

K a z i m i e r z  le w ic k i
S Ł O W N Y  * 0 -  A  I I  P  I i  A  O A K I C Y I

pOfEBlaay, i ł  te I l e i i l i  M M
we Lwowie, ul, TrytmiŁStl slm 1. f$B

Umywalnie żelazne
lakierowane — oraz WĘT" garnitury do myciflJ

z porcelany lub szkła kolorow ^ó^ 
w obfitym wyborze.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki
-Y' A
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